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Reforma batalionów pracy
T ysiące m łodych fachow ców  

zasilą przemysł, komunikację i rolnictwo
W  c e lu  d o sta r c z a n ia  fa c h o w y c h  

k a d r  p r a c o w n ic z y c h  r ó ż n y m  g a łę ­
z io m  g o sp o d a r k i p a ń s tw o w e j , M in i­
s te r s tw o  O b ro n y  N a r o d o w e j  p r z e p r o ­
w a d z a  o b e c n ie  r e fo r m ę  b a ta lio n ó w  
p ra cy , k tó r e  w  p r z y sz ło śc i, Jako „ s łu ­
żb a  d la  P olsk i*' .b ęd ą  fu n k c jo n o w a ­
ły  n a  te r e n ie  c a łe g o  k r a ju .

Posiedzenie Sejmu
dnia 29 bm.

M arszalek Sejm u W ł. K ow alsk i o g ło ­
s i ł  n a stęp u jące  zarząd zen ie: P o sied ze ­
n ie  Sejm u U staw od aw czego  od b ęd zie  
s ię  w dniu 29 bm . o  god z. 10.

Na m ocg art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz stosoirnie do uchtualy 
Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 1947 r., Centralny Komitet Wyko­
nawczy Polskiej Partii Socjalistycznej zw ołuje

E s p c - s ś
t«w. Premiera
na otwa
sesji Sejmu

T ow . prem ier  C yran k iew icz  w y ­
g ło si e x p o r t  na o tw a rc iu  S esji ScJ-

śro d ę  d n ii 29 bm . i po* :e 
b ęd zie p rzed e  w szy stk im  oprą  
nlu budżetu  na rok 1948.

N a d k o n ty g e n to w a  m ło d z ie ż  w  w ie ­
k u  p o b o r o w y m  b ę d z ie  d o k sz ta łc a n a  
w  r o z m a ity c h  z a w o d a c h  p r z e z  z a in ­
t e r e s o w a n e  m in is te r s tw a . 1 ta k : M in , 
O d b u d o w y  b ę d z ie  s z k o l i ło  10 ty s .  
c h ło p c ó w , M in . P r z e m y s łu — 30 ty s .  
M in. K o m u n ik a c j i —  15 ty s ., s z k o le ­
n ie  p r o w a d z ić  będą t a k ie  M in is te r ­
s tw a :  R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a .

K sz ta łc e n ie  m ło d z ie ż y  r o zp o czn ie  
s ię  w  m a r c u  1948 r., p r z y  c z y m  o k r e s j  
sz k o le n ia  z a w o d o w e g o  z a lic z a  s ię  Ja | 
k o  p e łn y  o k r e s  s łu ż b y  w o jsk o w e j . U -  i 
cz e ń  p o  o d b y c iu  s łu ż b y  i  r ó w n o c z e s -  , 
n y m  u k o ń c z e n iu  s z k o ły , u z y sk u je  
s to p ie ń  c z e la d n ik a  I w y s łu ż o n y  s t o ­
p ie ń  w o js k o w y . C h ło p c y  o tr z y m y w a ć  
b ę d ą  w  c z a s ie  sz k o le n ia  m u n d u r y ,  
ż o łd  w o js k o w y  i  m ie s ię c z n y  u r lo p  w  
ciągu rok u .

P r o g ra m  sz k o le n ia  z a w o d o w e g o  bę  
d z ie  a n a lo g ic z n y  ja k  i w  in n y ch  
sz k o ła c h  z a w o d o w y c h , p rzy  cz y m  w  
m ie s ią c a c h  le tn ic h  u c z n io w ie  p o św ię  
c a ją  70 p ro c . c za su  z a ję c io m  p r a k ty ­
cz n y m , z a ś  30 p roc. te o r e ty c z n y m , w  
z im ie  te n  s to s u n e k  j e s t  o d w r o tn y .

XXVII Y KONGRES PP
na dni 14, 15, 16 i 17 grudnia 1947 r,

Elewator zbożowy
w porcie Szczecińskim
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Patrz art. 9tr. 4.

Posiedzenie Stołecznej Rady PPS
i  'działem  przewodniczącego CKW t«w, Rusinka

Porządek dzienny:
1. O tw arcie Kongresu i p ow ołan ie Prezydium
2. Pow itania
3. W ybór komisji: m andatowej, statutowej,

w nioskow ej, matki
4. Spraw ozdanie p o lityczne
5. Spraw ozdanie o sytuacji gospodarczej
6. Spraw ozdanie organizacyjne
7. Spraw ozdanie Komisji R ew izyjnej
8. Spraw ozdanie Centralnego Sądu Partyjnego
9. Dyskusja łączna nad punktami 4, 5, 6, 7, 8

10. Statut partyjny
11. Tezy program ow e
12. W ybory w ładz partyjnych
13. W nioski

Utworzenie
podkom isji ONZ
dla spraw Palestyny

N . JORK (PAP). —  W  w y n ik u  d e ­
b a ty  nad  sz e r e g ie m  p ro jek tó w , z ło ż o ­
n y c h  p rzez  p o sz c z e g ó ln e  d e le g a c je  w  
dpraw ie P a le sty n y , u tw o rzo n o  trzy  
p o d k o m isje  O N Z : 1) p o d k o m isja  po­
d z ia łu  P a le s ty n y  n a  p a ń stw o  arab ­
s k ie  i ż y d o w sk ie j  2) p o d k o m isja  d la  
ro zp atrzen ia  p ro p o zy c ji arab sk ich , żą ­
d a ją c y c h  u tw o rzen ia  je d n e g o  n ie p o ­
d le g łe g o  p a ń stw a  a ra b sk ieg o  w  P a le ­
s ty n ie ;  3) p o d k o m isja  d la  d a lszy ch  
prób k o n su lta c ji m ięd zy  Ż ydam i i 
A rabam i.

P olsk a  w e sz ła  w  sk ła d  p ierw szej  
p o d k o m isji.

W dniu 23 bm. odbyło się po­
siedzenie S.v>łecznej Rady Pol­
skiej Partii Socjalistyczne).

Obrady zagaił przewodniczą­
cy Rady tow. Kurzela, po czym 
Przewodniczący CKW PPS, tow. 
Kazimierz Rusinek wygłosił re­
ferat o sytuacji międzynarodo­
wej i roli PPS w światowym ru­
chu socjalistycznym w świetle u- 
chwały CKW z dnia 21 bm.

W iceminister Spraw Zagrani­
cznych tow. Leszczycki zrefero­
wał politykę zagraniczna Polski 
na tle sytuacji politycznej i gos­
podarczej świata.

Po referatach wywiązała sie 
dyskusja, w której zabierali głos 
liczni mówcy.

Przewodniczący St. K. PPS 
tow. H . Jabłoński zapowiedział 
ogłoszenie daty Kongresu PPS 
i przedstawił zadania, jakie w  
związku ze zbliżającym sie Kon­

g r e s e m  staja p r z e d  « r g a n ia a e j^ .I  odcinkach- życia  g o sp o d a rczeg o , w:
w a r s z a w s k ą  P a r t it .

Po zreasumowaniu .wyników  
dyskusji przez toW. Rusinka Sto­
łeczna Rada PPS powzięła na­
stępujący rezolucje:

„Stołeczna Rada PPS po w ysłu ch a  
niu  refera tów  p rzew o d n iczą ceg o  CKYV 
tow . R usinka i tow . L eśzczy ck ieg o  i 
p o  p rzep row ad zon ej d yskusji s tw ier  
dza p e łn ą  zgod n ość  p ogląd ów  o rg a n i­
zacji sto łeczn ej P P S  z u ch w ałam i R a­
dy N acze ln ej i C entralnego, K om itetu  
W yk on a w czeg o  P PS,'-W . sz czeg ó ln o śc i 
Rada S tołeczna w idzi w rezolucji 
CKW z dn. 21 paźd ziern ik a  br. w y  
raz p ogląd ów  n ajszerszych  m as par­
tyjn ych  i d ek laru je  w ładzom  p artyj­
n ym  goto w o ść  d o  n ajd a lej id ących  
w y siłk ó w , zm ierza jących  d o  m o b iliza ­
cji w szystk ich  szczerze  lew ico w y ch  
i jed n o lito fro n to w y ch  sił p o lsk ieg o  i 
m ięd zy n a ro d o w eg o  socja lizm u .

P ep eso w cv  sto licy  dek laru ją  w zm o- 
żen ie  w yd ajn ości pracy na w szystk ich

d ^ ą c , w. -tym . n a jlep szą  gw arancję' siły  
p ań stw a  i 'proletariatu  p o lsk iego .

S to łeczn a  R ada P PS  w ierzy , że zb li­
ża jący  się  K ongres P artyjn y  stan ie się  
n o w y m ,  w ie lk im  k r o k i e m  n a p r z ó d  na

Zerwanie stosunkov dyplom atyczny^  
miedzy Republika Chile a Y?s"

M O SK W A  (PAP). —  O p u b lik ow an o  
tu sp e c ja ln y  k om u n ik at w  sp ra w ie  
zerw a n ia  przez rząd C h ile  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty czn y ch  ze  Zw. R ad ziec­
kim . K om unikat stw ierd za , że  m o ty w y  
zerw an ia  ty ch  sto su n k ó w , podane

d rod ze b u d ow y pokoju  na ca łym  św ie -1 przez rząd ch ilijsk i; a m ia n o w ic ie  — za  
cie, a w kraju naszym  w ytyczy  kie- j rzut rzek om ej o d p o w ied z ia ln o śc i rzą- 
runki dalszej i szyb szej odbudow y go du ra d z ieck ieg o  za strajk  górn ik ó w  
spodark i n arod ow ej i  dobrobytu  k lasy j ch ilijsk ich , s ta n o w i św ia d o m e oszu-  
pracującej'*. stw o  Rząd ZSRR — zazn acza  k om u ­

n ik at —  zgod ził s ię  na n a w ią za n ie

w  1944 r. sto su n k ó w  ty lk o  ze  w z g lę ­
du n a  sz a cu n e k , jak i ży w i d la  naro­
du c h ilijsk ie g o .

N a s t a n i e  k om u n ik at n a w ią zu je  do  
p row ok acji rządu ch ilijsk ie g o  w o b e c  
a m basad y ju g o s ło w ia ń sk ie j . k tóre  
zm u siły  rząd w  B elgrad zie  do zerw a ­
nia sto su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  z 
C hile. .

Rząd rad zieck i p o le c ił  sw em u  am ­
b a sa d o ro w i w C b ile  —  Ż u k o w o w i  
n ie z w ło c z n ie  o p u śc ić  S an tiago

Nadzwyczajna sesfa Kongresu USA
zwołana na 17 listopada r.b.

Anglia nie chce się ściśle wiązać

ani ze St. Zjednoczonymi ani z ZS

W A SZ Y N G T O N  (PA P). — Po zakończeniu konferencji 
przywódców Kongresu speaker ■ Izby Reprezentantów Martin 
oświadczył, że nadzwyczajna sesja Kongresu USA została zwoła­
na na dzień 17 listopada rb.
---------------------------------------------------------   M ARSHALL O SW OIM  „PL A N IE "

N . JORK (P A P ). Sekretarz Stanu

Represje
przeciw  Iew icp

ośw iadczył min. Bevin
L O N D Y N  fP A P j. —  Bevin w ygłosił przemówienie na wiecu 

członków Partii Pracy w swym okrpgu wyborczym Wandsworth.
Minister oświadczył m. in.: W . Brytania nie chce wiązać 

swej polityki zbyt ściśle ani zs St. Zjednoczonymi ani ze Zw.
R adzieckim .
-------------------------------- —------------------------W. Brytania  będzie dążyła  wszelki

Podatek gruntowy  
w naturze

sadn icza różn ica  - p o g lą d ó w  na tle u-1 s ły szy  się —  zazn aczy ł T hom as — że

M arshall p od ał do w ia d o m o śc i, i e  w  SANTIAGO D E  C H IL E  (SAP). Rząd  
is tm ie  rzerzy  n ie m a żad n ego  „p lanu  ch ilijsk i p o d ją ł ostrą  ak cję  p rzec iw k o  
M arsh alla -. M arshall zazn a czy ł, *•* f partii k o m u n i s ty c z n e j ,  l e w ic o w y m  
w y su n ą ł jed y n ie  su gestie  i z lecen ia , j cz łon k om  parlam entu  oraz k ierow n i-  
tec* n ie  o p ra co w a ł żad n ego  sp e c ja ln e -1 k o m  j w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  Z a a .e sz -  
go p lauu  p o m o cy . M arshall w yraził ,o w a n o  pcmad 2;)0 ak ty w istó w  kom u-

n i s ty e z n y c h  łą c z n ie  z p e r s o n e le m  rlz en  
nik a  „El Siglo" ( o rg a n  c h i l i j sk ie j  
pa r t i i  k o m u n is ty c z n e j ) .

'z a d o w o le n ie  z tego. że 16 kra ów  eu- 
j rop ejsk ich  p rzy ję ło  jego su gestie .

Sekretarz Stanu M arshall, w y g ło sił 
na zebraniuk szta łtow an ia  zarobków  brytyjskich ro- j  ludzie z a ' t z w .  że lazn ą'k u rtyną  nie wie-1 p rzem ów ien ie  ,

botników . Rząd lab o u rzy sto w sk i zapro- dzą ,  c o  się dzieje na św iecie . -w sp ółp racow n ik ów  N ew  \o r k  H erald  H O l e n a r Z U
ponow a! Radzie G eneralnej Z w . Z aw o- , 1
d ow ych  obcięcie su b sy d ió w  ży w n o śc io - , ° 8 f  zap ew n ić w szystlych  p oslow
w ych oraz zam rożen ie obecnej skali tM’>',y js 'ch. że będąc tam inform ow a- 
zarobków  robotniczych. Rząd u w aża , nym Jedyn,e na Pod f t a wie w iadom ości 
że  robotnik zarabia d o sta teczn ie  d u żo , ,,ras|)w y c*1' w iedziałem  o  w szystk im

T rib u n e.

W ASZYNGTON (PA P), Na k o n f e ­
r en c j i  p r a s o w e j  w D e p e r t a m e n c  e S t a ­
n u  Love t t  o m ó w i ł  s p r a w ę  k o n f e re n c j i

aby m ógł p la jić  za ży w n o ść  pełną ce- C°  Się dzi?{e. Poza tym i kraJam i' Jedna p arysk iej. D e p a r t a m e n t  Stanu przygo
J  o * * r  t  i łtn/se bfoen ~_„L! 1____.* „ Inwn to t  pronto - m ate r ia l  tnrormtjt \ i

nę bez żadnych  su b sy d ió w  p ań stw o- j Łe  *m °L  która szczeg ó ln ie  gnębi kraje 
mi silam i, by d op ro w a d zić  do p o r o ż u - ' w ych . D ru ga  p rop ozycja  rządow a - u ro Py w ®ehodmej to obaw a odbu- 
mienia na korferencji m inistrów  spraw  < zm ierza zaś do teg o , aby u n iem ożliw ić  . o w y , ,em !5c J < o sz te m  zw ycięsk ich  so-  
zagr. w  sp raw ie N iem iec, p r z e / dopro- ’ pracującym  uzyskanie w ięk szych  zarób- Ju sz ,ll‘<®w - P od czas gd y  w P o lsce  nie 
w ad zen ie d o  jedności g o sp o d a r c z e j ; ków naw et w ted y , kiedy na rynku w e- PrzyP ada w ięcej n iż 250 dolarów  rocz- 
N iem iec . Będzie ona rów nież c z u w a ła ; w nętrznym  ceny artykułów  ży w n o śc io -  n eR° dochodu na k ażd ego  obyw atela

t o w u je  z lecen ia  i m a te r i a ł  i n f o r m a r v j  
ny dla ko m is j i  K o n g resu ,  k t ó r e  m a j ą

złamali rozejm
BATAW 1A (SAP). —  R z eczn ik

w o j s k  r e p u b l i k a ń s k i c h  o św ia d c z y ł ,  
że  w o jsk a  h o l e n d e r s k i e  p r z e k r o c i y t y  
n a  J a w ie  l in ię  d e m a r k a c y j n ą  na  sze-

1 nad tym , by N iem cy nie były  zdolne  
id o  w yw ołan ia  n ow ej w ojny.

O Ś W IA D C Z E N IE  CRIPPSA

w ych i przem ysłow ych  
górę.

,  o .  j  P o w y ż sz e  p rop ozycje  rządow e zo
L O N D Y N  (SA P ). B rytyjsk i min. do s fa|y  p rzed łożon e na sp ecja ln ej konfe

będą ązly w  przecię<ny dochód N iem ca — w m yśl 
■ propozycji am erykańskich  — ma w y -  
; nosić 650 d o larów . Fakt, że  zgadzam y

się z e b ra ć  10 l i s to p ad a .  Lovett  p o d k ^ e -1 ro k o ś c i  o k o ło  \ 0  k m  i z a j ę ły  m. Ka- 
ślił, że nie  jes t  w y k lu c z o n e ,  że za j  j r a n g d ż a r .  W  w y n i k u  te j  a i te j i  z g in ę ło  
cizie p o t r z e b a  p o n o w n e g o  zw o ła n ia  i i z o s ta ło  r a n n y c h  600 In d o n e z y jc z y -  
K o n fe re n c j i  16., ’ 'k ó w .

czą  i p rzem ysłow ąsp raw  g o sp o d arczych . Cripps, o m a w ia - s rencji przedstaw icieli rządu i Rady     .
jąc w  Izbie G m in krytyczną sy tu a cję  ■ neralnej Z w  / a w . / .  d o tych cza so w y ch  " £ txf ach E L o p Y  W s c h o d ź  *
g o sp od arczą  W Brytam i o św iad czy ł. w ypow iedzj szeregu  p rzyw ód ców  lw ach  buropy W schodnte
że  rząd sp od ziew a się , ze  pod koniec 1 z w iaz|<owych w ynika w yraźnie, iż rząd zrozum iale zaniepokojenie, 
roku 1948 uzyska zró w n o w a żen ie  roz.- sp o tRa Sję  z  nader w ro g ą  p o sta w ą  z w. i  zakończeniu  sw e g o  przem ów ienia  
rachunków  z krajami zam orskim i. ■ zaw o d o w y ch , jeżelib y  zechciał przepro- L h om as poru szy ł sytu ację w G recji.

Min. Cripps pow iedział; że  daleko wa(jz lć sw o je  plany silą kosztem  klasy f >odkreśh! on, że  pod czas gd y  rząd i
trudniejszy jest problem  rozrachun- robotniczej parlament b rytyjsk i utrzym ują p rzyja-

T H O M A S  
O  E U R O P IE  W SC H O D N IE J

cielskie stosunk i z reżim em  w  A tenach  
dziesiątk i tysięcy  ludzi w Grecji ska- 

j zano na w ygn an ie  na w y sp y  morza E-

ków  z k ra ja m i  o b s z a ru  d o la ro w e g o .
P rz y  z a s to so w a n iu  daleko idących  ; 

o g r a n ic z e ń  im p o r to w y c h  def icyt d o l a - !
■ o w y  w k ońcu  1947 roku nie p o w in ie n '  I .O N D Y N  (P A P ). W dyskusji w Iz- gejsk ieg o . W ostatnim  tylko czasie w y -

tj prz e k ro c z y ć  250 milionów sz ter lin gów  bie Gmin nad m ow ą . tron ow ą zabrał konano 465 egzekucji na w ięźn iach  po-
1-000 m il ionów  dok). | m. in. g lo s poseł lab ou rzystow sk i, T ho- litycznych , podczas gdy znaczna część

składają do składu w  ' Z A T A R G  Z E  Z W . Z A W O D O W Y M I j m as. W czasie wakacji parlam entarnych tych, którzy w spółp racow ali czynnie z
Grodzisku zboże jako opłatę w  na­

turze •podatku gruntowego.
L O N D Y N  (P A P ). P om ięd zy  rządem  z w ie d z iłton z innymi 7 posłam i państw a - h itlerow cam i, znajduje się  obecn ie w  

a zw . zaw od ow ym i, zarysow ała  się  za-1 E uropy W schodniej. C zęsto w  A nglii G recji u w ład zy .

_ _ _ _ _ _ -----------

J u t r o  zamieścimy

W y uj *  a  d
z p r z e i n o d n i c z ą c j j m
Rady N aczelnej PPS tom.
w i c e m a r s z a ł k i e m  •

S ł - m S z w u  #£?e
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Trzeci gabinet Ramadiera
7 socjalistom, 3 MRP, 2 radykałom 

Niepewna sytuacja rządu 
na terenie parlamentu

Warszawa, 84 października. 
P o  t u ę d r ó iu c e  lu d o m

P RZY odbudow ie państw ow ości 
po lsk ie j po 6 la tach  w o jny  1 o- 

k u p ac ji poszczególne w ładze i u rzę­
dy  w  w iększej lub  n in iejszej m ierze 
m ogły się oprzeć n a  dośw iadczeniach 
przedw ojennych . U rzędy skarbow e i 
sądow nictw o, szkoły i służba zdrow ia 
mogły w ykorzystać w ykw alifikow a­
nych p racow ników  i pew ne zarysy 
o rgan izacy jne  sprzed 1939 roku , — 
oczyw iście p rzekszta łca jąc  sw ą dz ia ­
łalność i zastosow ując ją  do w ym o­
gów 1 p rog ram u  ideow ego P o lsk i L u ­
dow ej.

J e s t  jed n ak  pew na dziedzina naszej 
adm in is trac ji państw ow ej, k tó ra  nie 
m iała  żadnych precedensów , żadnych 
dośw iadczeń, żadnych w spółpracow ­
ników , an i żadnych  szem atów  przed 
19-14 rokiem . M am y n a  m yśli dz ia ła l­
ność Państw ow ego U rzędu R e p a tr ia ­
cyjnego (popu larnego  PU R-u), roz­
poczętą p rzed 3 la ty  i obejm ującą  
sw ym  zakresem  zarów no re p a tr ia  
c ję Po laków  z zagran icy , ja k  i w y ­
sied lan ie  N iem ców  z Polski.

Ą była  to  przecież p raw dziw a w ę­
d rów ka ludów . K ilk a  m ilionów  P o ­
laków  pow róciło do k ra ju  pa w ojn ie  
ze w schodu i z  zachodu, k ilk a  m ilio- , 
nów  N iem ców  należało  w ysiedlić d o ' 
„R eichu". Jednocześn ie  PU R  klero- ; 
w ał ak c ją  osiedleńczą n a  Z iem iach 
Z achodnich, akc ją  dotyczącą m ilio ­
nów  obyw ateli. )

R óżnorodna by ła  w  zw iązku z tym  
działalność P U R -u . P u n k ty  etapow e, 
pom oc lek a rsk a , p laców ki zagran icz­
ne, b 'le ty  kolejow e, ap row izacja  r e ­
pa t r a n tó w , doraźne zasilk i*p ien ież- 
ne, p ropaganda za gran icą, w ydaw a­
n ie  zaśw iadczeń rep a triacy jn y ch  — 
o to  n iepełny  w ykaz dziaiów  p racy  j 
F U E -u . j

O becnie ,po trzech  ła tach  o fia rn e j; 
działalności, po trzech  la tach  w ie l- j 
k ich sukcesów , — a  n iek iedy  i błę- ■ 

liołls
t r u 'vńości ob iek tyw nych  i z b raku  
dośw iadczenia, — p raca  PU R-u zbli-

PARYŻ (SAP). —  Premier R.amadier ogłosił 
rano skład nowego rządu, utworzonego po 7-godainnytn kryzys:.
gabinetowym.

Oto pełny skład rządu: 
premier —  Ramadier (socjalista), 
minister spraw zagranicznych —  Bidaut (M RP) 
minister spraw gospodarczych—  Jules Moch (socjalista), 
minister rolnictwa'—  Roclore (niezależny konserwatysta), 
minister sprawiedliwości —  Andrć Marie (radykał), 
minister sił zbrojnych —  T e'tgen (M R P), 
minister finansów —  Robert Schuman (M R P), 
minister spraw wewnętrznych —  Depreux (socjalista), 
minister przemysłu —  Lacoste (socjalista), 
minister oświaty —  N acgelon (socjalista), 
minister opieki społecznej— Daniel Mayer (socjalista), 
minister bez teki —  Deibos (radykał), 
podsekretarz stanu w prezydium Rady Ministrów— Bechard 

(socjalista’).
, Lista nowego rządu obejmuje

zatem tylko 13 ministrów (po­
przednio 25), w tym 7 socjali­
stów, 3 ludowych republikanów 
(M RP), 2 radykałów i 1 nieza­
leżnego konserwatystę.

Nowy rząd zostanie przedsta­
wiony Zgromadzeniu Narodo­
wemu w dniu 28 października. 
RAMADIER O REORGANIZACJI 

RZĄDU
PARYŻ (PAP). Ramadier ośw iadczył 

na konferencji p rasow ej, że reorga­
nizacja rządu francuskiego nie ozna­
cza zmiany jego program u polityczne­
go. Celem reorganizacji rządu było 
dążenie do uspraw nienia jego dzia­
łalności.

Przed rządem — mówił Ram adier ■*— 
piętrzą się w ielkie trudności' gospo­
darcze. W ysiłki, zm ierzające do odbu 
dowy kraju , mogą przynieść pozytyw  
ne w yniki jedynie w tym wypadku, 
jeżeli Francja zapewni sobie odpowie j

nia im portu w ęgla je  Stanów Zjedno - 1 W kołach politycznych zaznacza się, 
conych, N iem iec i Polski. I ż« z gabinetu ustąpili ministrowie, zna-

Poruszając zagadnienie wzrostu j ni ze swych sympatii dla de Oaulie‘1, 
cen Ram adier zaznaczył, ża przyczy- i jak minister obrony narodowej, Coste 
ną tego nie zawsze jes t brak to w aru ,! Floret, minister lotnictwa, Maroselli, 
lecz raczej zbyt w ielka ilość pośred- j oraz minister marynarki, Jaquinot. 

c z w a r te k  I ników  między konsum entem  a  p rodu -; Równocześnie jednak ustąpili mlnistro-

Toruń otrzyma
nomą
radiostacją

W  niedzielę, dn ia  26 bm. nastą­
pi uroczyste otw arcie 25-cio kilo­
watowej, odbudow anej radiostacji 
w Toruniu.

Radiostacja toruńska pow stała 
dosłownie na gruzach w ysadzonej 
p r 2 ez okupanta daw nej rozgłośni. 
Odbudowano ją  dzięki w ysiłkom 
polskich inżynierów , techników  1 
robotników  ze sprzętu w ykonane­
go całkow icie w kraju , za w y ją t­
kiem sprow adzonych z zagranicy 
lamp nadaw czych i kondensato­
rów. Rozgłośnię toruńską odbudo­
wano przy w ydatnej pomocy Spo­
łecznego Komitetu Radiofonizacji 
Pomorza.

centem. Jedynym  środkiem  z a r a d - | w ‘e  socjalistyczni, reprezen tu jący  pro  
czym przeciwko zwyżce cen będzie — j ? ram: uchw alony na kongresie SFIO W 

Ramadiera — utrzym aniezdaniem
drastycznych p rzy d zia łó w  żywności 
na okres zimy.

Z kolei omówił Ram adier spraw y 
zw iązane  z  t. zw . p lan em  M arshalla. 
P lan  ten — podkreślił mówca •— przy 
nieść m oże pozytyw ne rezultaty  do ­
piero w  przyszłości, lecz nie może 
zmienić ciężkiej sy tuacji, panującej 
obecnie w e Francji.

CZY NOW Y GABINET UZYSKA 
WIĘKSZOŚĆ

PARYŻ (SAP), W  kołach oficjał

K c n d c l e n c j e

Prezydenta RP
Zarząd Główny Związku Dzienni­

karzy otrzym ał po śmierci proł. W a- 
sowskiego odręczne pismo kondolen­
cyjne Prezydenta Bieruta treści na­
stępującej:

„Pragnę przyłączyć sw oje uczucia 
głębokiego żalu w  związku z boles­
ną stra tą  .jaką ponosi publicystyka 
polska w skutek śmierci Prezesa Zw. 
Dziennikarzy, prof, Józefa W asow- 
skiego — wielkiego bo jo w n ik a  o  idea 
ły postępow e i demokratyczne, u ta lea  
towanego publiaysty, wybitnego dzia­
łacza sp o łeczn eg o  i w ychow aw cy*Lyonie, jak T an g u y -P rig en t, atakow a­

ny od dłuższego czasu przez prasę re- i nieodżałow aaego Człowieka", 
akcyjną za popieranie zasady gośpo * 
darkł planowanej.

FR A N C JI Z A G R A ŻA  
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  

C EZA R Y ZM U  
PA RYŻ (P A P ). K ierow nictw o SFIO

Sejmowej Komisji
Przemy słotnej

Dn. 23 bm. obradow ała Sejmowa
ogłosiło deklarację, pośw ięconą w yni- < 
kom w yborów  kom unalnych. D ek lara- ,
cja stwierdza, że Francji zagraża Komisja Przemysłowa pod przewodni-
streny de Oaulfe‘a niebezpieczeństwo c:wem tow  P0,ł8 Obrączki (PPS).

. „cezaryzmu". Naród francuski — czy- Komisja rozpatrywała wykonanie bu-
nych przypuszcza się, że now y g a - , tamy w deklaracji — powinien w o- dżelu adm inistracyjnego Min. Przemy-

po- słu i Handlu za trzy kw artały b :eż. 
roku\ Sprawę referował przedstawiciel

b inet potrafi pozyskać w Izbie w ięk-j becnym momencie zjednoczyć się 
kszość, zapewne nieznaczną, ale sta-1 djąć wspólną akc<ę. 
łą, złożoną z socjalistów , w iększej ! Autorzy deklaracji p o d k r ę c a  4 e ' Min. Przemysłu i Handlu dyr. Holzer. 
części republikanów  ludow ych 1 częś- ' francuska parila socjalistyczna gC ow a KomisJ* «<wl*rd*iła sprawozdan e 1  
ci radykałów. {jest podjąć się utw orzeni, rządu. Na- b u f e tu  adnrfo l.lr.cy jnc**

Skurczenie ’ gabinetu francusk iego1 czelnym zadaniem tego rządu będzie M" ' is,e.rslWi1 ’’rremysłu i Hondlu. 
było przew idyw ań# już od dawna ze opanowanie kryzysu gospodarczego i ‘ Komisja zntw erdził* również swój 
wzglądów oszczędnościowych. W  ko- odbudowa Unii francuskiej. ; plan pracy dt> końca _lis*DPR’:« bież.

roku. Następne posiedzenie Komisji 
PA R Y Ż. P rzem aw iając  w jnv iay  ' odbędzie się 30 bm. \V ciągu llsloprdk 

przyw ódca p artii kom unistycznej, T ho- Komisja Przemysłowa na eółygodnio- 
rez, osfro skry tykow ał dokonaną  re- wycii posiedzeniufih rozpntrywać be- 
ko n stru k c ję  rządu  Ram adier. Jeżeli to -  dale sv:uncję w poszczę,zrtlnych rl~’a* 
cjaliści będą z n .tn l w spółpracow ali —- łach przemysłu: w przemvśle wr.-io-

łach obserw atorów  w yraża się pogląd 
że now-y gabinet będzie w yraźnie 
przeciw ny akcji de G aulle'a.

Z W O L E N N IC Y  D E  G A U L L E 'A  
U SU N IĘC I Z  RZĄ D U

PARYŻ (PAP). „Franc Tireur" j oświadczył Thorez — klasa robotnicza wym, hutniczym, me!.:.!owvm. energe- 
stwierdza, że inicjatywa rekonstrukcji j zwycięży. W przeciwnym wypadku mo- tveznvm, spożywczym, w łókienni1 
gabinetu w yszl. od Blttma. że zatriumfować de Gautte. | czym i innych.

Jedność klasy robotniczej
ułatwiła odbudowę Polski

t i  nleJteeiąsnięć, w yn ika jących  * , f>eIo«acja metalowców francuskich, „GJębokle w r.ż ę n i. -  p isz , meśa- 
t J e ,  4 . . ,  , . . . 'WHta bawiła niedaw no w Polsce, na- łowcy francuscy—wywarł na nas fakl,

desłała z Francji do KCZZ list z bra- źe praw ie całkowicie znisżcaerłf w 
i^swiAłicóLn.łi, T a* ” !!!* tersk łm * pozdrowieniami i wyrazami chwili wyzwolenia, mieliście odwagę

się do kresu . W ędrów ka ludów  na  Mrnanio ..  ,______ _ _ T .
ziem iach polskich kończy się. M ożna 
z te j  okazji stw ierdzić , że zespól p r a - 1 
cew ników  P U Ił-o  z tow. w lcem in. 
W olskim  na  czele dobrze zasłużył się 
Polsce.

P r ó b u e  b a T o n i j

wego.

A JPtE K W  rep u b lik a  południow o.

uznania dla polskiego ruchu zawodo- zdecydowaną wolę wkroczenia na dro­
gę szybkiej odbudowy waszego kraju. 
Naszym zdaniem, psiągnięeia wasze 
zawdzięczać należy przede wszystkim 
jedności klasy robotniczej.

My, robotnicy francuscy pragnęli­
byśmy także gorąco urzeczywistnić je ­
dność działania dwóch wielkich partii 
francuskiej klasy’ robotniczej, partii 
kom unistycznej i partii socjalistycznej. 
Jest to  bowiem jedyny sposób skiero­
wań:* polityki rządowej na tory od

Spec angielski

podziwia
o s i ą g n i ę c i aam ery k ań sk a  C hile ze rw ała  sto  m

■unki dyplom atyczne z Jugosław ią  G f i f S k . 8  ' 0  
N astępn ie  B razy lia  zapow iedziała ze- ™ .» »
rw an ie  stosunków  ze Z w iązkiem  R a . ! Od kilku dni bawi w Polsce John pow iadające interesom naszego ludu 
dzieckim . a ołtatm o* rząd  ch ilijsk i Longmuir, dyrektor akcji socjalnej i niezależności naszego kraju", 
postanow ił zerw ać stosunk i ( t y l o m a 1 górników angielskich, który odbył w 
tyczne 1 k o n su la rn e  * C zechoslow a-; Zagłębiu Węglowym szereg konferen­
cją. K to w ie, czy ju tro  n ie  nastąp i °yj z przedstawicielami Centralnego; 
podobny k ro k  ze stro n y  K olum bii, Zarządu Przemysłu Węglowego o ra z ;

Kryzys polityczny uie Francji

nie jest sli&widawssstf1
TELEFONEM Z PARYŻA O D  KORESPONDENTA SAP

Nowy rząd Ramadiera opiera się u .  sierpniu w głosowani! nad votum z a -! Cornz powszechniejsza staje się o- 
dni import. Prem ier wspom niał w  tytn i łycli samych partiach politycznych, a ufania, Ramadier utrzymał się tylko pinla, że tylko porozumienie całego o- 
m iejscu o konieczności żcrgan.zow a - 1 caw et przeważnie na tych samych lu- dzięki wstrzymaniu śłę od głosowania boźu lewicy, a więc socjalistów, komu*

dziach, co poprzedni. Nasuwają się je- posłów prawicowych PRL. Wątpliwe, nlsfów, lewego odłamu MRP i cadyka* 
dnak dwa tw ierdzenia: czy dziś on może na to liczyć. łów, pozwoli Francji na uniknięcie kry*
«a opuszczenie rządu przez sOcjalf- W wypadku nieuzyskania większości zysu, którego następstw a przy obecnej 
* stów: Tanguy Prlgent — ministra nastąpiłby kryzys rządowy, który mógł sytuacji politycznej i gospodarczej 

rolnictwa od chwili wyzwolenia Fran- by być uważany za rezultat zakuliso-; kraju, mogły by być bardzo ujenihe. 
cjl, Andrć Philippa — b. ministra go- wej ofensywy partii de Gaulle'a. 
spodarki narodowej, reprezentującego 
w pewnym stopniu tendencje Molfeta 
o raz ,„ ....... ; , j.„

2 usunięcie z rządu Costes Floreta — 
b. ministra obrony narodowej f 4 

Jacques Pinofa —- b. ministra marynarki j 
wojennej, znanych ze swych sympatii
dla de Gaulle'a. ( BERLIN (PAP). Jak donoszą z Dues-

Zgromadzenie Narodowe zostało *eldorfu, 22 bm. wybuchły pierwsze 
zwołane na sesję nadzwyczajną na ‘ rozruchy przeciwko demontażowi nie-
dzień 28 października. Ramadier spo- : ■-■*'•*»■    ——■—
dziewa się, że utworzywszy rząd ’ 1 1 * — 

skoncentrowany'*, Uczący tylko 13 ml- | g | { |  f c |  O i I O m I  Q

D em on stracje  n iem iec k ie
p r z e  ci uj d e m o n ta ż o w i  fab rp k

n istrów , uzy9ka łatw iej ap robatę  Z g ro ­
m adzenia. Liczy 011 na poparcie  posłów  i p r Z L J D j L l U J c l  
socjalistycznych, w iększości M R P i o d - j  “

łamu radykałów , w iernych H erriotow i. j f S ^ 3 W V
I N ależy jednak  przypom nieć, że jn ż  w

V enezuell lu b  k tó re jk o lw iek  z lic*- 
nych repub lik  południow o i środko­
w o - am erykańsk ich .

O czyw iste jes t, że są to  ty lko  de-

Wyścig pracy rolników
o najszybsze dosiarczenie zboża

Dn. 23 bm. odbył sią w M inister­
stwie A prowizacji zjazd w ojewódz­
kich pełnom ocników do spraw  pedat-

Tematem obrad było omówienie 
dotychczasow ych w yników  akcji przćj
ściowego poboru podatku gruntowego

O czyw isty Jest rów nież, że w szyst­
k ie  te  posunięcia dyplom atyczne są 
za insp irow ane przez S tany  Z jedno­
czone ,od k tó rych  rep u b lik i P o łud ­
n iow ej A m eryk i są  coraz to  b ard z ie j 
zależne. T e w szystk ie „zerw an ia  s to ­

rn. in. ściągnięcie w tym roku, prócz 
glii. i podatku w gotówce, również okoto

Dyr. Longm uir oświadczył, źe je ż e li! 300 ty«. ton zboża, potrzebnego aa

z przewodniczącym Zarządu G łów ne­
go Centralnego Zw. Zawodowego Gór­
ników, tow. Szczęśniakiem.

W  toku rozmów wysunięto m. tn. 
m o n s trac je  polityczne, obliczone n a : Prujcht wymiany górników-wczasowi- 
e fek t zew nętrzny. S tosunki gospo- czów mi|?dzy Pol,kst a WWk!* Bry- ku 9 ru« tow e0°
darcze  i k u ltu ra ln e  C hile z Juąosbi-1 lan '3- Związek Górników ze swej stro • 
w ią  lub  C zechoslaw acją, a  n a w e t1 n-v »PKVO|JOW«* przyjazd już w cią
B razy lii ze Z w iązkiem  R ad z ieck im !^11 f imy oko,°  100 górn< ków angiel ,
były m in im alne. M ało je s t C zechów ! sk,ch z ,y '«- ie  w .okresie e ' nim ,akil W Zb° ^ . . ° raZ “Sta‘e" :e
w  C hile i obvw ate li ch ilijsk ich  w  Ju -  ! s,ami,t parl a 8"™ ików polskich sp ę - 1 na najbliższy okres. P.an przew iduje
ąosiaw ii, a  chyba n ie  o w itle  w ięce j, a ń o Py  w>’'> « z>'r' kowe *  An
B razyłijczyków  w  ZSRR i R osjan  w

B razylii. chodzi o  zagadnienia socjalne, to An- j  zaopatrzenie reglam entow ane ludnoś
glicy muszą jeszcze u siebie wiele zro- * ci.
bić, aby doprowadzić je do stanu 1st ! Jak  w ynika z  wygłoszonych s.pra-
niejąeego w Polsce. Dyr. L ongm uir; wozdań, akcja rozw ija się na  ogół
z podziwem odnosi się do o siągn ięć! pomyślnie, choć istn ieją jeszcze w
polskich górników, podkreślając przy | niektórych m iejscowościach trudnoś-

’ i tvm, źe znane mu sa w arunki, w ja- ci. O stateczny term in uiszczenia po-
sunkow  ‘ ■ pow ołaniem  s.ę  na  b la h e .jk ich  musieliśmy rozpocząć pracę przy | datku gruntow ego w zbożu wyzna-
nieir to tne 1 n iep rzekonyw ujące  po- życia gospodarczego nasze- I czony zoótał na 1 listopada. Po tym
w ody są w ięc ty lko  próbnym i bało- j kraJu | tw m inie WS7lelkie zaległości będą
nam i w  „w ojn ie  nerw ów ", k tó rą  a -  
m ery k ań sk ie  ko la  im perialistyczne
chcą rozpętać przeciw ko Z w iązkow i 
R adzieckiem u. W  te j „z im nej w o j- \ 
n ie", ja k  Ją ok reś la  p rasa  k a p ita li­
styczna USA, po trzebne są  z tm ne
nerw y. I d la tego  J58RR, Czechoslo- W  Państwow ej W ytw órni Optycznej 1 Państwow a W ytw órnia O ptycana
w acja  i Jugosław ia  spokojnie  reagu -j w Jelen iej Górze odbyło elg u ro czy  i zdołała w oiągu zaiadwie 2-ch l a l ,„ IIIM i g u , , ™ , , * , * ,  , v, „
Ją na  efektownie balon ik i „zerw an ia  ste rozpalenie 5-go wielkiego pieca swego istnienia w ysunąć się na czoło ; j ewńdzkiego Komitetu PPR w Białym

mieokich fabryk w strefie b r j iy  jakiej. 
Rozruchy miały miejsce w Vellort 
koło Duesseldorfu. Robotnicy odlewni 
słali Engels odm ów 1 li wzięcia udziału 
w dem ontażu tej fabryki, pow oiując 
się na polecenie swego zw. zawodo­
wego.

ZW. ZA W. 4 STREF 
DĄŻĄ DO ZJEDNOCZENIA

pOniś- BERLIN (PAP). Z Hamburga dono­
szą, źe na konferencji delegatów iw .

Jak  się dow iaduje SAP w
działek, 27 bm., przybyw a do W arsza­
wy, na zaproszenia Tow. Przyjaźni | zawodowych z 4 stref okupacyjnych 
Polsko-Radzieckiej i Zw. Ząw. Litera- i Niemiec, om aw iano sprawę xjednoczą* 
tów Polskich, wycieczka pisarzy ra- j nia wszystkich niemieckich zw, zawó* 
dzieckich na czele której Stoi Ilia j dowvoh j przyjęto jednom yśln e rezo- 

przymusowo ściągane z karam i i o d - ' Erenburg. . lucję, akceptująca zasadę tego zjedna*
setkam i za zwłokę, przy czym w s to -j Pobyt literatów  radzieckich w Pol i czeniu i pow ierzającą delegatom jego 
sunku do szczególnie opornych p łat-i see potrwa kilkanaście dni. ' przygolowanie.
ników stosow ane być m ają naw et o-! — ----- -----*    — ——   —     ------ — ------- i— —
strzejsze sankcje  karne.

Olbrzymia w iększość rolników  zda- j 
je sobie spraw ę z doniosłości, jaką j 
ma dla państw a podatek gruntow y w- 
naturze. W  niektórych wojewódz- j 
tw ach organizow any jest wyścig pra- j 
cy między poszczególnymi grom ada­
mi 1 starostw am i o jak  najszybsze wy 
konanie p lanu dostaw.

Poprawę uposażeń personelu naukowego
projektuje Rada Szkół W yższych

Piąty wielki piec hutniczy
uruchoRiiła Państwowa Wytwórnia O b e z n a

M mi w Zarządzie
Samopomocy
C hłopskiej

Jak donosi SAP w Zarządzie Głów­
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej na- 

t stąpiło szereg zmian. Ustąpił prezes 
1 Zarządu Gl. ob. Janusz. Na jego miejsce 
ma przyjść dotychczasowy wojewoda 
warszawski, ob. Dura. Zmiana nastą­
piła również na stanowisku sekretarza 
Zarządu Gł.: ustąpił tow. Jaw orski,
natom iast sekretariat Objął tow Bo 
dolski, dotychczasowy I sekretarz Wo

kierow nictw o,
prac.

za egzaminy 1 ocenęPod  przew odnictw em  tow . W. So­
korskiego, odbyło się plenarne posie­
dzenie Rady Szkół W yższych. W p o ­
siedzeniu prócz czionków Rady wzięli 
udział przedstaw iciele M in isters tw a 

'O św ia ty  o ra z  przedstaw iciel M in ister­
s t w a  Skarbu.

Rada Szkot W yższych stanęła na i 
stanowisku wyodrębnienia uposażenia! , # r ,  «
państw ow ego personelu naukowego od! U J  l Y f l t O U J l C e i C h  
uposażeń Innych pracowników służby 
publicznej. Według projektu, s truk tu ­
ra plac państwow ego personelu nauko­
wego składałaby się z uposażenia za- by! s.ę w sal! Państwowej Filharmonii 
sadniczego, do którego doliczany był- j w Katov/icach pierwszy po wojnie 
by dodatek ekonomiczny oraz szereg 
innych dodatków: za wysługę Idt, za

■to* unliów "

mm
hutniczogo

S . f P .

Józef wasowski
Poseł na Sejm; publicysta, były redaktor naczelny 

„Kuriera Codziennego", profesor Wydziału Dziennikar­
skiego Akademii Nauk Politycznych, członek Rady Na­
czelnej Stronnictwa Demokratycznego, zmarł w dniu 2! 
października 1947 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  sobotę, 25 paź 
dziernika 1947 r. o gedz 10 w kościele S w .  Karola B 
romeusza na Powązkach po czym nastąpi wyprowadzę 
nie zwłok na cmentarz Powązkowski.

ŻONA I SYN

przemyciu na Ziemiach O dayskcnyeh. 1 „ oku Ustąp;, M |w eg0 ,fenowi*ka
| Produkuje ona czkło oplycxn#, te c h - , rf>wnM wicf,I(rezes ^  c irśiak
i niczne i laboratoryjne, prxy czym | 

część jej wyrobów ekepoitow ana jeet j 
za granicą, gdzie cieszy sią dużym

T i e S z n a  produkcje wytwórni , C Z 6 C h  O S ł O U i a C C ^
p.-zekracza dżiś 12 tys, kg w szelkie ■ Ę>jy 9
go rodzaju szkła, a w najbliższym  cza i
się dojdzie <lo 16 tys. kg. j Bawiąca w W arszaw ie delegacja

O statnio w yprodukow ano w labo- spółdzielców czechosłowackich zło-
ratoriach PWO filtr do promieni u l­
tra * fioletowych dla aparatów  do 
w ykryw ania fałszerstw  dokumentów 
banknotów, obrazów, oraz środkow

żyła w izytę w „Społem" Prezes tow. 
Żerkowski poinformował gości o roz­
woju „Społem" j roli gospodarczej 
spółdzielczości w modelu ustrojowym

żywnościowych. Filtr taki produkowa Polski
Spółdzielcy czechosłowaccy w yka­

zał; duże zainteresow anie rozwojem 
spółdzielczości pól«kiej. metodami jej

ny był dotychczas wyłączn e w USA

TowarZfSzis presiumerul
ROBOTNIKA" prary ora* 0fl,óln, *rtuac;'i!

Sukces orkiestry
Filharmonii Praskiej

W ramach wymiany kulturalnej po­
między Polską i Czechosłowacją, Od-

Ambasador Kot
wielki koncert symfonicznej orkiestry 
Filharmonii Praskic-j, pod dyrekcją 
świetnego dyrygenta Rafelą Kubelik*. 
K oncert ten stał się wielkim p rzeży­
ciem dla miłośników muzyki o*'Śląsku.

Żywe oklaski i niezliczone iioścł 
kwiatów, takimi obdarzyła publiczność 
katowicka wykonawców, świadczyły 

Jak się dow iadujem y, am basado r' dobitnie o uznaniu dla wielkiej, praw*' 
Rzeczypospolitej w Rzymie pfof. dr ) dziwie mistrzowskiej sztuki muzycznej 
Stanisław  Kot ma w niedługim czasis i zespołu, 
opuścić placówkę rzymską.

Dnia 25.10. rb. w sobotę o godz 9 ej. w kośeiale !św. Jakuba (pMjy ul. 
Grójeckiej), odbędzie się Msza Święta za spokój duszy

ALEKSANDRA TOKARSKIEGO
II. REFERENDARZA m in . SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 

in itlc jo  w Mauthausen, dnia 25 października 1944 r. o czytaj ta  władam

Ż O N A .
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DEMOKRATYZACJA  
SĄDOW NICTW A

1 Tow. m in ister Św iątkow ski 
udzielił „Głosowi Ludu" w y ­
wiadu na temat dem okratyza­
cji aparatu wymiaru sprawie­
dliwości. Po omówieniu w yni­
ków kursów dla prokuratorów, 
tow. Świątkowski udzielił in­
formacji na temat zamierzo­
nych kursów dla sędziów:

Pięciolatka

S z y d ł o
amerykańska

u j y ł a z i
tu Niemczech

z  u j o r k a
Berlin, w p i i d i l c n f t a

jVT TE MA prawic ostatnio tygodnia, 
^  aby jakaś delegacja, „kottgresma- 
nów" ery senatorów am erykańsk.eh, 
ekspertów od spraw gospodarciych i 
pollłyćznych, nic odwiedziła Berlina. 

Po d o lw lid c ie a ls , Jakie dały do- odbywają i i ;  różne konferencje 
tychcsaa zorganizow ane trzy kolej- w gabinecie generała C lay*, ciągle po 
M  kurey prokuratorskie, w eszliśm y w stają przeróżne utopie ..made ln 
tta d rogą Intensyw ne] akcji szkole- USA„ na niemieckie. Plany
•low ej. W aakresle kształcenie pro iipocMiwych" reform atorów  sza ocea­

nu oscylują m tędiy czystą bzdurą, a 
k w ak lm k lm  pojęciem „zbawienia 
ludzkości”.

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA**1)

kuratorów  nruchomlUćmy szkołę 
w e  W rocław iu 1 urucham iam y w 
G dańsku, a  w Łodzi otw ieram y 
pierw szy kurs d is  sędziów.

W arunki przyjęciu  ua ten  kurs 
■ą Identyczne. Jak na kursy  proku- 
ratr-Tskle. Ze względu na  koniecz­
ność poszerzenia program u związa­
n ą  i  w iększą odpow iedzialnością

n schron izmem gospodarczym, neto- czjrch i uzyskać potęiu potwierdzenie 
miast sam agituje „za planem, który j przez wybory;
musi być obliczony na 50 lat". W tym j 6 U'-- >r.enie Centralnego banku d la  
okresie byłoby konieczne powołanie zachodnich Niemiec na wzór innych 
m iędzyalianćkiej kw atery okupacyjnej banków narodowych w Europie (Mor- 
na wzór dawnego SHAEE'u (główna genthau proponował na wzór „Federal 
kw atera wojsk sojuszniczych), k tórej ( Reserve Bank” ; 
koszty po pięciu latach pokryw ać hę j 1 Reforma waluty natychm iast po 
dę jnż same Niemcy, względnie O N Z,‘utw orzeniu centralnego rządu na zta-
jeili dojdzie do przejęcia okupacji łych podstawach. ( ______  _   ̂ ____  ______
przez wojska międzynarodowe Brown i Realizacja tego planu — powiada lary  am erykańskiego podatnik* 

: proponuje, sby sprowadzić na dw a t Brown — przyczyni się wydatnie do j 
miesiące do Niemiec generała Eisen j „m oralnego uzdrowienia m entalności | P fZ C ćIflrU W E C

dark! niemieckiej". Rzeczą natom iast 
W. Brytanii będzie pokryć europejski 
<łef:cyt węglowy, a tym samym ura to ­
wać swój bilans handlowy l własną 
walutę od klęski. Angielski udział w 
planie Marshalla polegać powinien — 
zdaniem Browna — na zwiększonej 
produkcji węgla dla celów ekspo rto -, 
wych oraz na odraczaniu wszelkich 
projektów  socjalizacji tak  długo, do­
póki będzie ona mogła być zrealizo­
wane na własny koset, nie rai za do

•. p r z e w ó d - ! howera, k ió ry  by zreorganizował mię* i niem ieckiej, gdyż rozpacz ustąpi miej- i ftnf ,1|enrn,I łłs«tlt#. - rli» 
wczej przy dzyaliancką arm 'ę  okupacyjną, jak ró-1 sca nadziei, a naród niemiecki, zachę-1 ”  er '

Gdy „kongrestnan" Taber, 
nlczący kom isji opiniodawczej przy 
prezydencie T rum cnie twierdzi, że niej w niei Wiiędzyalianckl zarząd cywilny eony do pracy, stanie się równocześnie - Ą  
spoi kat ani w Europie, ani też w , ' ’18 niemieckiej gospodarki. (odporny na kom unistyczną Infillra-

Pou ołattle m d «
p racy  sędziego. Jako InsU nej! orze- ■ ^  konferencji
ka jące j czas nauki przed t a t a r *  £  odm lenne zdan!e znany a . 
10 m iesięcy A bsolw ent otrzym uje ę a,rchitekt, reform ator ur-

ty tu l asesora, a le  przez, k ilka (  Noweco Jorku. Rober, Mo
p -em szy ch  m iesięcy pełni lunkcje > ^
pomocnicze.

KurV jest' pom yślano dla aędU ów specja lnego  wysłannika T rum ana 
Jtem ycb a  n te cyw illstów, U też odbudowy N l«

charakterze 
dla

Niemiec, u słyszeli -
 .  . .  . __ śmv świafoburcze planv i głośne uja-
program  nauki oprócz P ^ d m lo -  ^  a d r w m 'W schodu. Gdv bvł
» w  o ffó tn o k ttU lcący rt, obejm u e £  kandydat na prezrden
przede wszystkim  przedm ioty * P »  u  ^  tem poralura dyskusji była Już;
w a karnego. i j,aN|kicj odpow iednia d la  kontynen- ■
Na pytanie: 

nister ocenia
Jak tow. mi- 

do-1
lalnego klim atu.

D  RZECHODZĄC do konkretnego 
planu ekonomicznego dla Niemiec 

zachodnich, ekspert generała Glay‘a, ’ 
wysuwa następujące dezyderaty:

1. Zakaz odbierania Jakichkolwiek 
surowców na konto reparacji;

2. Szybkie zakończenie denazlfikacji 
(z wyjątkiem 80 tysięcy zakw alifiko­
wanych do pierwszej kategorii p rze­
stępców wojennych);

8 Przydział dewiz na zakup surow ­
ców oraz wysłanie delegatów niem iec­
kich za granicę, zniesienie wszystkich

leją",
J Jeśli chodzi o  wyżywienie zachod­

nich Niemiec, nasz reform ator przy­
gotował pięciolatkę gospodarczą,

. . O Slą<?iręte u u - j  ą  potem padł rozjemczy cień p lan u 1 ograniczeń eksportowych, wydanych
tychczas W d r i c a z  n  e  “ Marshalla, o  którym  powiadano, i e 1 swego czasu prze* władze amerykań-
kratyzacji sadownictwa W y n l-  ; j est tytko sugestią, ponieważ nikt go! skie i brytyjskie, jak również obowią-sadownictwa
ki? —  tow. Świątkowski odpo- w W aszyngtonie nie widział: następ- 
Wiedzlał: ! nie przyszła kolej na nowe dyrekty-

— W chwil, zakończenia działań wy gen C!ny‘a, znoszące postanowię- 
w ojennych — Jeb Ju t mówiłem — nia Rady Kontroli w Berlinie, wresz- 
aparat sądowa opierał się wyłącz- cis „dobiła" nas um ova dwustrefowo 
n ie  na starych przedw r Jennych la- anglo am erykańska. Na tym wprawdzie 
Chowcacfe. W śród nich byli nleje- na razie stanęło, ale też i 'de  konkret 
dnokrotnle ludzie niechętnie, lub nogo się nie stało Partie na zachodzie 
m w e t wręcz wrogo nastaw ieni do 'N iem iec  nadal się kłócą, w R uhrre — 
obecne] rzeczyw istości 1 *>mno, a Saara pragnie przy-

—  Dziś Ju* sy tuacja  u legła p o w a ż  i łączyć się do Francji. Anglicy nie mo- 
nym  zmianom Przez o tw arcie d o s tę g ą  już dłużej finansować swego łmne- 
pu do sądow nictw a nowym elem en- j rlalizmu w Niemczech ku uciesze A- 
tom społecznym podnieśliśm y w  im erykanów , którzy czują się już wy 
pewnvtn stonnlu poziom społeczno-, łącznymi gospodarzami w B i roni i” 
zaw odow y tego aparatu. D a l s z e  1 (połączone strefy anglo am erykańskie).

K T p K , . ” ’  l i  "  „ I  , R o p o r t  B r o u i n *

LE nie tylko to jest celem nowe- 
go planu mr. Browna. „Pięć lat 

konstruktyw nej pomocy am erykańskiej 
dla Niemiec — pisze au to r pod koniec 
swego raportu — stworzy przedm urze 
antykom unistyczne w Europie". Szydło 

czasie której wyżywienie jed n o s tk i1 wylazło z worka... 
podniosłoby się z 1200 kalorii do 2600 j Ton iry tu jącej histerii, jaką wyczu- 
dziennie. a przywóz żywności w tym wa się w szeregu enuncjacji amerykafl 
samym czasie zmalałby do 20 proc., w ^ k ic h  w Europie i za oceanem, okazał 
piątym  roku nowego planu. Tym nie-j się również fundam entem  nowej „plę- 
mniej, koszt okupacji wynosiłby d!a ciol&tki” dla Niemiec. N;edawno „New 
USA jeszcze wciąż do dwóch m iliar­
dów dolarów rocznie. Omawiając spra 
wą produkcji węgla w Zagłębiu Rtihry,
Brow-n proponuje, aby 170 tysiącom 
górników powiększono 
o 75 proc., Zakładając,

żujących dotąd zarządzeń au tark icz­
nych Schachla;

4. Zaproszenie Niemców do  obrad 
nad planem Marshalla w punktach, 
które dotyczyć będą Niemiec;

5. Powołanie rządu eenlralnego dla 
„W esldeutschland", który powinien wy­
łonić się z obecnych rad gospodar-

York Herald T ribune" rozpoczął cykl 
artykułów  swych czterech najlepszych 
korespondentów  na tem at życia za 
„żelazną kurtyną". Mimo najsrezer- 

dzienne racje ’ szych chęci, ludzie ci nie mogli nicze-
ie  produkcja go „kom prom itującego" znaleźć na

dzienna w pierwszym roku podniesie szlakach swych wędrówek poprzez
się o 50 proc., tj. z 220 tya. na 330 tys. ‘dziewięć państw  europejskich. Potwier
ton węgla, co wyniosłoby już w 1948 dzili jedynie tę  prawdę, że „żelazna
roku 99 milionów ton rocznie zamiast 
66 miln. obecnie).

Realizacja planu Browna będzie Je­
dnakże możliwa — zdaniem autora — 
tylko wtedy, jeśli „ogłoszone zostanie 
jednoroczne m oratorium  na wywóz wę 
gta z Niemiec, co pozwoliłoby 10 milio­
nów ton węgla obrócić na cele gospo-

kurtyno" zbudowana została sztabami 
złola Wall Street oraz paszkwilami 
nieodpowiedzialnych dziennikarzy.

Raport pana Browna ma jednakże tę 
wartość, że odkrył istotne zam iary a- 
m erykańskich budowniczych „nowej 
Europy":

MARIAN PODKOWINSKI

nasz — dem okratyzacja aparatu  
sądow nictw a — osiągniem y w 

stosunkow o niedługim  czasie.

ę '  ENERAL Clay wyjechał 
^  do W aszyngtonu; zanim

właśnie 
jednak

zdecydował się na ten krok, opubliko­
wał raport am erykańskiego rzeczo­
znawcy ekonomicznego. Lewisa II 
Browna, przewodniczącego zarządu 
„Johns Manville ■ Corporation", kló 
ry ukończył niedawno swą dwumiesię 
czną podróż po Europie. Zadaniem 
Browna było wypracowanie planu od 
budowy przemysłu niemieckiego aby 
drogą niemieckiego eksportu odciążyć 
am erykańskiego podatnika z kosztów 
utrzym ania okupacji.

W raporcie swym do D epartam entu

10G tys. dolarów
d !&  s i i i ż b p  z d r o w i a

Minister Zdrowie d r  T. Michejda i 
Podsekretarz Stanu d r Kożuszmk 
przyjgl! dr N. M Good ma na — kie- j 
równika Światowej Organizacji Z d ro - ' 
wia przy O.N.Z. i dr N. D. Begg a — j
przedstawiciela tej organizacji na P o l- :m anu USA Brown pisze — cytuję za 
skę. Na wspólnej konferencji zosta! berlińskim  dziennikiem „Der Kurier" 
uzgodniony w ogólnych zarysach pro- — ie  „musimy tymczasowy podział 
gram  pomocy Światowej Organizacji yj^miee przyjąć za fakt dokonany". 
Zdrow ia dla Polski. ; ponieważ tereny rolnicze są obecnie

Przewidywana pomoc będzie obej- pod okupacją radziet' ludność ziem 
mowafa w 1948 r.: akcję siypend alnę zachodnich może je; o zdaniem jedy- 
dla pracowników służb-y Zdrowia, ce- nie w 50 procentach liczjó na wyży­
łem umożliwienia im odbycia uzupet- wienie z własnych źródeł. Wobec po- 
niających studiów 2a gran.cą; delego- wyższego tylko produkcja i eksport 
wanie do Polski zagranicznych wykta- wyrobów przemysłowych będzie w sta 
dowców i rzeczoznawców z różnych nie w \ . dnić lukę żywnościową, 
dziedzin służby zdrowia; dostarczanie _  Moim zdaniem — pisze dalej 
piśmiennictwa i podręczników dla bi- Brown — plan Marshalla nie będzie 
bliotek lekarskich i wreszc e wyposa- w stanie niczego dokonać w Niemczech 
żenie zakładów naukowych w aparaty *  zachodniej Europie, jeśli nie zm e 
naukowe.

O go’ny koszt lej akcji dla Polski snnku do odrodzenia Niemiec Autor 
wyniesie w przybliżeniu 100.000 dola- twierdzi, ie  plan Morgenthaića — a- 
rów. graryzacja Niem oc — jest już dziś a

0
Zapowiadane zmiany struk turalne

spółdzielczości zaczynają się krystali­
zować, szczególnie w zakresie *pót 
dz.elni wiejskich. Ich dotychczasowa 
dwutorowość będzie zastąpiona przez 
gminne spółdzielnie, pow stające t po 
łączenia spółdzielni powszechnych z 
dotychczasowymi spółdzielniam i Sa 
mopomocy Chłopskiej,

Zagadnienie ło  nie może mleć 
charakteru  autom atycznego. Nie 
można bowiem przekreślić wielolet­
niego dorwhkn m aterialnego I łódz­
kiego spółdzieln i powszechnych. Nic 
dziwnego, że zagadnienia ta są te­
matem dyskusji, jakie się odbyw ają 
na październikow ych zjazdach okrę 
go wych „Społem", na których poza 
wyborem ezlonków Rad Wojewódz 
kich 1 delegatów na W alny / ja z d  
„Społem” (odbędzie się on W listo­

padzie br.J, om aw iane są  aktualne 
sprawy spółdzielczości.
Spraw tych jest wiele i poważnych, 

jak  przytoczona sprawa nowej s tru k ­
tury spółdzielczości J podniesienie 
poziomu uświadom ienia spółdzielcze 
go, którego waga sta je  się oczywistą, 
jeśli stwierdzimy, że na dzień 1 lip

n inn  gruntownie naszej poi-ty ki w s t o j c a ,*>r' m ‘*d-śmy w Polsce 12 314 spół
dzielni z 3.800.000 członków Spół 
dzietczość jest ruchem masowym jest

Przed W alnym  Z jazdem  „Społem "
zebrania tuojeiuódzkie dyskutują

zmianach strukturalnych spółdzielczości
setek tysięcy ludzi, do I ci nie 1 w Gdańsku. Cechował je  wy-

' .zsLi   :__   : _ j __z i  _______  •

RTPD l i c z y  na

wciągnięciu
działalności
społecznej.

gosji ’arczej, do p racy , soki poziom, um iejętność w ysuw ana 
istotnych zagadnień ogólnych spół­
dzielczości i posrc-pgóinych zagad- 
n.eń gospodarczych, jak niedostatecz­
nych środków obrotowych, jak współ­
pracy spółdzielni z centralam i gospo­
darczym i, jak  organizacji pracy Rad.

Samorząd Spóldzielcrg
T aką -kołą społeczną i myślenia 

gospod- czego jest -am orząd spół j 
dzielczy. Real .uje go w p-łnt „Spo­
łem". Po odbyciu eg,-, -adzeń powia- 
’ ych. których odbyło się 249, koń 
czą się obecnie ?g • „a.Uen . woje 
wódzkte. Zgnnnadzenia powiatowe do- 
kon iły  wyboru 8117 członków Rad 
O '. ’ * ' >wvch i 1698 delegatówy na 
zjazdy okręgowe. W śród tych człon­
ków, i delegatów rt wielu do-świad 
czanych d taeży spółdzielczych, ale 
jest 1 pewna liczba ludzi, k tć izy  sta 
w iają pterwsże kroki aa terenie spół 
1*'el,;/vm.

Zagadnienie zespolenia tych wszyst­
kich ludzi ze spółdzielczością tym ^dnotitofrontow ego 
bardziej jes t doniosłe, ie  spółdziel­
czość przestaw ia się ostatecznie z 
metnd działaniu w w arunkach przed­
wojennych I w w arunkach n ienor­
malnych pierwszego okresu powo­
jennego na  w arunki stabilizującej 
się struktury  pełnej dem okracji na­
szego państwa. Spółdzielczość jest 
Jednym z czynników tworzących lę

Zgromadzenia wojewódzkie, które 
odbyły się już w Krakowie, Szczeci 
nie, W rocławiu, Gdańsku. Katowicach, 
Rzeszowie, Lublin, e, Białymstoku,
Lodzi, Olsztynie i w Poznaniu obra 
cają się wokoło tychże zagadnień. 
Ostatecznie wypowie się o nich Wal- 
Ine Zgromadzenie, które będzie się 
składało ze 107 delegatów z Okręgów 
i wojewódzkich) „Społem",

Przebieg zgromadzeń 1 aktów  wy­
borczych przrb  egaż wszędzie w duchu 

w spółdziałania 
partii robotniczych, w duchu współ­
pracy stronnictw  dem okratycznych 1' 
dlatego obyło s.ę bez walk politycz­
nych, a dominowały względy gospo­
darcze. Działacze spóldz.elczy, nale­
żący do stronnictw  politycznych i 
spótdz.elcy bezpartyjni mogli swobod 
nie skupiać swą uwagę na sprawach tak 
don.osłych, jak pełne włączenie się wal,

jednym z wykonawców 1’lanu Od 
budowy Gow|Mtdarezcj, Jest wreszcie 
wychowawcą nowego człowieka.

ruchem o wielkim znaczeniu gospo 
darczym  (kilkanaście tysięcy placó­
wek handlowych, setki zakładów wy 
twórczych, olbrzymie zadane , rorga n p _ r _ n  
nlzowania gospodi czego wsi, enojdu * “ » “ U O D i a t l U J c  
jące s:ę dopiero w rączątkacli1 o  wiel I Konferencje Rad Oddziałowych od 
kim znaczeniu społecznym, d z ięk i'by ły  się dotychczas w Lodzi, w Mrcze-I

nową struk turę . Spółdzielczość jest. o ra ł , p,(,d , lelcw ici do , *
luillIŁ m n iart-L-Anou'«Aw I*(aanaaa flzl.

nu gospodarczego. W tym zakresie 
ważne jest rozbudowanie ziccl skle- J 
pów tak, by osiągnąć planowaną lic* 
bę — 1 sklep spożywczy na 10(10 
mieszkańców, 1 branżowy czy specjai 
ny na 500 mieszkańców.

2h paźdifcmfóa — czwarta rtezaica 
bajowego edwetu Gwsrii Ludowe]

z a  5 0  p o u i i e s z o i i y c h

Dnia 16 paźdz»emitka Niemcy powie fe Club", —  miejsce 
ąili W róitiych puuittach W a.roza.wy 
50-ciu więźniów Pawiauka — lewico­
wych działaczy niepodległościowych 
Już w tydzień później oddziały pod 
ziemne Gwardii Ludowe) wzięły krw a­
wy odwet za tę zbrodnię, obrzucając 
granatami „Cafe Club”, rćfctaurację 
niemiecką na Dworcu Głównym i d ru ­
karnię gadzinowego „Nowego Kurie­
ra  W arsza wek lego

fę otrzym ał tak ie  upragniona broń 
„Olek" — Tadeusz F ińdzińskk  

Oto opowiadanie kpi, Duracza „Fil­
ka", który rzucał granaty na „Cale 
Club*.

„Olek* stanowił obstawę. Spacero­
w ał pod gmachem BGK. Ja  / „Ro­
man* weszliśm y do bramy przy  A le • 

spotkań gęsta- jack Jerozolim skich 4, aby zwtqtanq 
powców i S S - ouków  z bogatymi war- druleni w iązanki granatów przygoto- 
szawskim i fo k s a m i ' '  i „M itropa“ —■ wać do  akcji. R zucai m iał „Roman*,

ale ja miałem taką straszną ochotę.
dziś każde słowo naszej

restauracja dworcowa dla żołnierzy 
Fuehrera oraz drukarnia Nowego Ku- Pamiętam  
riera Warszawskiego osławionego rozmowy.

Szmatławca propagandowego". —  „Roman" daj, rzucę —  prosiłem
—- N ajw iększą naszą bolączką  — — „Roman* zawahał się chwilą,.,

otówl „Wiktor* — czego nie będę Masz. Ucz się szczeniaku  —  odpo- 
przed wami taił, fest brak uzbrojenia wtedział.
Wiecie, ile oddziałów w ystaliśm y w Szybko  przygotowałem do odbetpłe

Oto co mówią o ty-ch akcjach bez- teren Mamy do dyspozycji Pi grana- C2?nia wiązką W yszedłem  pierwszy z
i i „ i „ - tów  i kilkanaście p isto le tów  i— — . . — „  .  <• .

mon" — R-m on Bogucki na ..Mitro 
pęu —  „Wiktor* — Jan Skrzeszew ­
ski, na .Jzm alfnwcd*  — .M łot* *- 
Mietek Frrszt AbV w szystkie grana­
ty  w ybuchły punktualnie o godz. 19 
zsynchronizowano zegarki.

pośredni ich uczestnicy 
*

W mieszkaniu Komendanta grupy
specialnej Gwurdii Ludowej no m 
Warszawą „W iktora” — Jana Skrze­
szewskiego przy ul. Pierackiego od by 
la  się pewnego wieczoru październi­
kowego w 1943 r narada Przybyli 
m in ..Roman* — Roman M otacki.
, ,W ojtek"  — Janusz Zarzycki, „Miot"

—  M ie te k  F ersz t .
— Za ro mordowanie 10 naszych 

działaczy — rozpoczął ..W iktor*  —
Gwardia Ludowa oostanow’̂ a odpo-
udedzieC akcją zbrojną Uderzamy w granaty Starszym  był „Roman*, do 
trzy  ośrodki sity  niem ieckiej.- policją, wódca gwardzistów z Żoliborza młod  
wojsko i propagandą. A wiąc — „Ca- szym  — „Felek* — Duracz. Za chwi-

. ,  , . . . .. _ bramy, za mną „Roman* Zatrzyma
A kc/ą  na Cale Club dow odził „Ro , em , i ę przy irodhow tj , ty b i t  C a h

Clubu" i z całym rozmachem rzuci­
łem granaty u> zasłaniającą okno ko­
tarą. Brząk szkła, kotara jakby sią 
rozstąpiła i potężny huk wstrząsnął 
kawiarnią ulicą i mną.

Jak  spod ziemi Wyrosło kolo mnie

24 października pod arkadami Pa­
łacu Staszica o godz 17 30 szczupły  
m ężczyzna w średnim wieku urrę 
czył jakiemuś młokosowi paczką Za- 
wierolo ona rewolwer ..7* Hausera ’

trzech Niemców Natychmiast jeden ) 
nich walj się na ziemie Dopiero Wte­
dy słyszę strza ły  To bije ze twego 
.Parabellum* „Roman* A bije celnie 
Nie darmo był m istrzem armii w 
strzelaniu w 1928 r Przebiegłem no 
drugą stroną ulicy Rasem ze mną 
biegli i inni ludzie. Naokoło strzela­
nina.

Dobiegłem do Bracktęj, zwolniłem, 
schowałem pistolet, z którego ani ra­
zu nie strzeliłem . Na Nowogrodzkiej 
spotkałem  „Olka*. „Romana* spotka­
liśm y dopiero na Żoliborzu na punk­
cie.

* r
A kc ję  na „M itropę* opisuje je j u- 

czestnik, obecny generał Janusz Za­
rzycki:

Obstawę spotkałem  na rogu ulicy 
Koperntko i Pierackiego W ręczyłem  
chłopcom broń l wydałem  instrukcje  
Dwotkami poszliśmy nowym Światem  
i A lejam i Jerozolim skim i w  stronę 
Dworca. „W iktor* który miał rzucać 
granaty, poszedł oddzielnie Obstawa 
była rozstawiona w ten sposób, ie  
..Grzegorz" — G rtegort Kula t „Ge 
nek* — Czesław Orłowski stali pod 
samymi drzwiami kawiarni, a ja z 
,Adolfem * i chłopakiem  t  O choty, 
którego pseudonimu nie pamiętam — 
po drugiej stronie ulicy.

Dwie m inuty przed godz siódmą 
Przeszedł koło mnie „W iktor* t po­
woli. spokoinie skierował się w stronę 
Dworca Ubrany był w palto z bobro­
wym ko/nięrtem  na nosie binokle w 
złotej oprawie, w  ręku — paczka, za- 
pąkowano elegancko w oapicr — wiąz 
ku granatów. „Genek* j „Grzegorz* 
uchylili shwanlboie drzwi kawiarni 
.W iktor* zrobił trzy  kroki I rzucił 
sranaty cało Mta m iedzy eesło obsn 
dzone przez „bohaterów* H itlera sto
ty­

ło-

TUR
walczy
z analfabetyzme,

„Każdy obyw atel nmle czytać I 
pisać" — oto hasło w ysuw ane dzli 
przez TUK. Do realizacji tego hasła 
w ckall ogólnopolskiej przystąpił 
TUR w połowie września br. roz­
poczynając kam panię przeciw anal­
fabetyzmowi od zwołania organiza­
cy jnej kcnferencjl. Udział w nie] 
wzięli przedstaw iciele wlotif ośw ia­
tow ych. związków zawodowych, or 
gantzacjl społecznych i  młodzieżo­
wych oraz zaproszeni w charak te­
rze rzeczoznawców w y bitni ośw ia­
towcy. W  ogniu dyskusji w ykuto 
ogólne w ytyczne akcji. W  kilka dni 
późnie] pow stała przy Zarządzie 
Głównym TUR poradnia N auczania 
Początkowego.

N ajpilniejszym  je j zadaniem • by* 
1o przygotow anie kursu instruktor­
skiego m etodyki nauczania począt­
kowego.- Pierwszy kurs tego rodza­
ju  odbył się 4 1 5 października br. 
Udział w  nim wzięło 40 delegatów  
z w rjew ódzklcb oddziałów TUR i 
OKZZ. Zainteresow anie słuchaczy 
podjętą akcją  1 udział Ich W 
dyskusjach w ciągu tych dwu dni 
byl bardzo duży. N a zakończenie 
kursu każdy z  delegatów  obow ią­
zany byl przedłożyć pian dalszej 
pracy .po swoim pow rocie w tćren. 
Plan toki w schem atycznym  zarysie 
obejm uje szereg kolejnych etanów  
walk! z analfabetyzm em . Na w stę­
pie w ięc cależy  przeprowadzić do­
kładną re jestrac ję  niepiśm iennych. 
W  tym celu w ykorzystać należy 
związki zawodowe (których człon­
kow ie zgłaszają analfabetów  z te ­
renu swoich zakładów  pracy I spo­
śród swych znajomych), oraz orga­
nizacje społeczne i  młodzieżowe, 
które re jestrac ję  prr.eprowedzają w 
św ietlicach 1 przez w ywiad spo­
łeczny.

N ależy przy tym zwrócić uw agę . 
na paradoksalne zjaw isko: w kraju , 
gdzie mamy parę milionów analfa­
betów pierwsze klasy  szkół po­
w szechnych dla dorosłych św iecę 
pustkam i. N lenlśmlenni nie zgłasza­
ją  się do nauki. Powody tego stanu 
rzeczy są rozm aite; pierwszym 1 
najw ażniejszym  Jest w styd. Czło­
wiek dorosły wstydzi się swej 
ciem noty, w stydzi się chodzić do 
„szkółki" Jak dziecko j k ry je  się 
z brakłem  um iejętności a v ta n la  I 
pisania. Drugim powodem jest b rak  
w Jsrr we w4*«<-s  w mcMł- 
wość nauczenia się ntsr,rKt&adffvt«jT 
nla w wieku dojrzałym . DsSfzy po­
wód te brak wszelkich potrzeb i za­
interesow ań kultu ralnych  oraz le­
nistwo.

Dla tego te ł  przygotowaniem do 
rejestracji niepiśmiennych winną 
być umiejętno propaganda naucza­
nia, która by usunęła wymienione  
opory.

N astępnym  etanem  akcji Jest zor 
ganizow anle w łaściwego nauczenia 
— skierow anie kandydata do Ist­
niejącej Już szkoły, czy na Istnie­
jący kurs. Jeśli ednowl«ctnlej pla­
cówki ośw iatow ej nic ma w pobli­
żu, to należy zoroantznwać kur* 
początkowego paurzahta  na terenie 
zakładu pracy lub św ietlicy. Po- 
prowadzić go może bądź nauczyciel 
szkoły powszechnej, b*dż ochotnik 
nte ficb o w j,.^  przeszkolony na 
krótkich kursach metodycznych Do 
organizatorów  akcji zw alczanie a- 
nalfąbetyrm u czyli do absolw en­
tów wym ienianego Już na w stępie 
kursu instruktorskiego, n a le ż y  po­
wołanie do życia tego rodzaju kur­
sów m et-dycznych na stopniu wo­
jewódzkim i powiatowym.

Środki na w alkę * analfabetyz­
mem powinno się czerpać ze wszvst 
kich dostępnych źródeł Przy ukła­
daniu bi!(tżp>dw ośw iatowych pla­
cówek TUR OKZZ, samorządów, 
organizacji m łodzteźowyrh t spo­
łecznych należy w ydzielić znaczne 
kwoty na tę akcję.

W  rezu 'tacle  dotychczasow ych 
obserw acji i dośw iadczeń należy 
wyciągnąć wniosek, ił ty lko przez 
zgodne w spółdziałanie wszystkich 
ośw iatow ych czynników państwo­
wych, ss mr rządowy eh i społecz­
nych, tylko przez zmobilizowanie 
wszelkich możliwych środków ma­
terialnych 1 m oralnych drogą orga­
nizacji zawodowych i społecznych 
można stosunkow o szybko zmniej­
szyć w vdsbile (Jeśli n 'e  zlikwido­
wać) nlggę społeczną, jaką  jest a- 
natfebelyzm.

Niebywała panika wybuchła
kala i na zewnątrz.

— Alarm! A larm / —  ktoś darł się 
w niebogłosy.

Ludzie rzucili się na w szystkie stro­
ny do ucieczki. N iemcy me przejaw ili I 
jednak ładnej aktyw ności —• mieli do- 1 
śyć...

Spokojnie odmaszerowaltśmy w stro 
nę Towarowej.

*
Wszyscy uczestnicy trzeciej akcji na 

.Jłow y Kurier Warszawski* zginęli w 
toku dalszej w atki z okupantem Gru- 
oa zamachowców byłe najprawdopo­
dobniej 5-osobowa Granaty rzucone
zostały z obszernego dziedzińca, wi­
docznego od a i M arszałkowskiej m w w  w m  ihhu» . , hi»i—m —
jsrzet okno na <• o tsyny drukarskie. ( 
które według Późniejszych wiadomoś- Sp. 39 47
cl zostały p ow otn le  uszkodzone. Gru- 1 Sąd Orcdzkl Inko Sąd spadku w 
pa po wykonani'., zadania, wycofała  Żarkach, na wn osek !zrae!a Icka Cu- 
się bez straty Dowodził akcją „Młot" klerm ana wzywa spa-.tk Mercę ller-
— M ietek F frsst. sza vel HerszEka 

la nieruchomości
Broćera, wiaśc.icie- 

Źarkach zmarłe-
W powyższych akcjach zostało 34— ’ 9 °  22 marca i93ś r aby w ciągu 6 

przeważnie w - ższycih oficerów ule- m iesięcy od diva ukazania s-.ę.niniej- 
mieckich. — zsWtyeh na miejscu lub j «*ego ogłoszenia zgłosił i udowodnił
ciężko ram ydh  Wielu fenych Niem 
:ów zostało lżej rannych. Właenych 
rtrat nie było.

Cżyfl holowy dokonany 24 paździer­
nika w W arszawie uifruntowaj i sze­
roko rozpowszechnił przekonanie, ie  
oa terro r wrosła należy twefea i można 
odpowiedzieć terrorem.

swe prawa do spadku, gdyż, w prze 
"iwnym razie może być pom nięty 
postanow ieniu o stw ierdzeniu pra 
do spadku.

W sipadku powyżef wym ienionego 
oozostala nieruchomość położona 
barkach przy ulicy Stary Rynek Nr \  

Sędzia
13562 (J. Krypie wskl)
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5 na aktywizację Szczecina
Port nad Odrą doróinna Gdyni

Zwiedzajcie piękną ogólnopolską wystawą
Rdniao-Ogrodnicza w  Poznaniu
która trwa do 29 października rb.

Szczecin, w  październiku.
* W edług planu trzyletniego — w 

1940 roku eksport w ęgla ma wy- 
nieść 17 i pół mlłn. ton. Załadowanie 
Jednak tej olbrzymie] Ilości na  sta­
tki Jest rzeczą niezm iernie trudną

lO S P U O M Z E

(O D  N A S Z E G O  S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A )

J  sinieje teoria, te  jedną z głów­
nych przyczyn upadku niektó­

rych cywilizacji było wyjałowienie 
gleby na obszarach przez nie zaję­
tych Niebezpieczeństwo takie na 
szczęście nam nie grozi, rozporzą­
dzamy bowiem  —  dzięki wynalaz­
kom szeregu genialnych chemików 

—  nawozami sztucznymi.
Uruchomienie już w- r. 19 j5 fa­

bryki w Chorzoime i  wielkie dzieło 
odbudowy fabryki Mościckiej, któ­
ra niedawno podjęła produkcję, za­
pewniają nam dostateczne ilości na- 
ivozóv3 azotowych. Gorzej przedsta­
wia się sprawa z samowystarczal- 
« ością w zakresie nawozów fosfo- 
rowyeh.

Jak informuje ,,Biuletyn Pań­
stwowego Instytutu Geologicznego“ 
{Nr 81) szeroko prowadzone bada­
nia stwierdziły istnienie bogatych 
złóż fosforytów u północno - zacho­
dniego podnóża Gór świętokrzy­
skich. Ponieważ złoża te nadają się j  
do eksploatacji być może, że już vj \ 
niedalekiej przyszłości uzyskamy z 
tego źródła dostateczne ilości cen­
nego dla produkcji nawozów sztu­
cznych surowca, (k. w.).

PRZEMYSŁ POMORZA 
ZACHODNIEOO

Przemysł metalowy do chwili obec­
nej uruchomił na Wybrzeżu fabryki 
maszyn rolniczych w Resku, Berlinku, 
Starogardzie, Rożańsku 1 Węgożynie. 
W odbudowie jest w chwili obecnej 
wielka fabryka w Słupsku. Poza tym 
czynne są dwie fabryki siatek metalo­
wych, dwie fabryki wyrobów blasza­
nych, fabryka śrub w Dębnie, oraz 
dwie odlewnie w Szczecinie.

1835 NOWYCH SPÓŁDZIELNI
W ciągu pierwszych 7 miesięcy b r  

wydano 1635 orzeczeń o celowości no- 
wozałożonych spółdzielni. Najwięcej 
orzeczeń wydano w woj. wrocławskim 
*31, następnie w ^ o j .  szczecińskim —

(przeszło milion wagonów rocznie, to nil Poznań 
znaczy około 3 łys. wagonów  dzień 
nie).

Porty w Gdyni i w  Gdańsku nie są 
w stan ie  załadow ać w ięcej jak  12 
miln. ton rocznie (6 Gdańsk i 6 Gdy­
nia). Reszta w ęgla będzie skierow ana 
na Szczecin. Port nad  O drą musi stać 
się  trzecim  obok G dańska i Gdyni 
rów norzędnym  portem  załadunko­
wym, jeżeli chcem y zrealizow ać nh 
odcinku węglowym, trzyletni plan 
gospodarczy. W  ten sposób pow stał 
problem  t. zw. „aktyw izacji Szczeci­
n a ',  którem u pośw ięca się obecnie 
wiele uwagi.

7 zainteresow anych  
m inisterstw
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CENTRALNE BIURO 
KONSTRUKCYJNE 

STOCZNI POLSKICH 
Zjednoczeniu Stoczni Polskich 

nastąpiła ostatnio reorganizacja biur 
konstrukcyjnych. Zamiast biur przy 
poszczególnych stoczniach, zostało u- 
tworzone wspólne biuro konstrukcyjne 
dla wszystkich stoczni. Pozwoli to na 
skoordynowanie pracy oraz przyczyni 
Się do zwiększenia wydajności przy 
jednoczesnym zmniejszeniu kosztów 
administracyjnych.

Po przejęciu portu  centralnego od 
władz radzieckich można było rozpo­
cząć opracow anie konkretnych  p la­
nów, których rezultatem  ma być dal­
sze zw iększenie zdolności "załadun­
kow ej, a  co za tym idzie i eksportu 
węgla.

N a odbytej w  łych dniach mię­
dzym inisterialnej konferencji w 
Szczecinie z udziałem w icem ini­
strów : Żeglugi, Komunikacji, O d­
budowy, Ziem O dzyskanych, Prze­
mysłu i H andlu, O brony N arodo­
wej, Pracy 1 O pieki Społeczne) 
oraz dyrektorów  departam . CUP — 
ustalono ogólne w ytyczne planu 
aktyw izacji portu.

Krzyż — Dąb — Szcze­
cin, gdzie będzie można dodatkowo 
uruchom ić 11 par pociągów  z wę­
glem n a  dobę. Dalsze prace w iążą 
się z rozbudową w ęzła szczecińskie­
go, parowozowni, w arsztatów  napra­
wy, domów m ieszkalnych. W ykona­
nie tych robót pochłonie w  48 roku 
— m iliard złotych.

Szwedzka ruda 
przez Szczecin

Również dużo uw agi pośw ięca się 
zagadnieniom  oczyszczenia ko ry ­
ta O dry oraz basenów  portow ych z 
zalegających Je wraków. Przeprow a­
dzenie tych olbrzym ich prac pozwoli 
w dalszej perspektyw ie na  znaczne 
zw iększenie taniego przew ozu wodą-

Już od przyszłego roku zaczną do 
Szczecina przychodzić pierw sze no­
woczesne urządzenia przeładunkow e 
(dźwigi, w yw rotnice wagonowe) k tó­
re z m iasta uczynią jeden z najnow o- 

I cześniej urządzonych portów  euro­
pejskich.

W ielu s tarań  wym agać będzie p ro ­
blem energetyczny. F lanuje się In­
sta lac je  6zeiegu now ych turbogene­
ratorów. Oczywiście, rów nolegle do 
rozbudowy portu, staw iane będą do­
my pracow nicze, rozw ijana kom uni­
kacja  m iejska i w szystko, co z odbu­
dową m iasta jest bezpośrednio zw ią­
zane.

W  1949 r. po przeprowadzeniu 
w szystkich tych  planow anych in- 
w estycyj — Szczecin stanie się du­
żym europejskim  portem.

W . KUCZYŃSKI
W

Jcsdęg wozy ze zbozem
Jak chłop płaci podatek gruntouiy

Sala Centralnego Zarząd u Przem. Włókienniczego

!

Całość prac związanych z odbudo­
wą urządzeń portow ych, kolejow ych, 
pogłębieniem  basenu — pochłonie o- 
koło 5 mild, złotych, z czego po pół­
to ra  m iliarda zużyte zostanie na  p ra ­
ce kolejow e i pogłębiarskie. Reszta— 
to w yposażenie portu, odbudowa 
mieszkań, inw estycje  energetyczne.

Przede wszystkim  kolej
Jedną z podstaw ow ych prac kw a­

lifikujących się  w pierwszym  rzędzie 
do w ykonania — to odbudow a linii 
kolejow ej W rocław  — Głogów — 
Kostrzyń —■ Podjuchy. U ruchomienie 
tego szlaku węglowego (przewidziane 
w 1948 r.), którego przelotow ość bę­
dzie w ynosić 18 par pociągów  na dobę 
zależy w pierwszym  rzędzie od w y­
konania m ostów w Czerwińsku i Pod- 
juchach koło Szczecina. Poza tym 
planuje się szereg inw estycyj na 11-

TRANZYT DO CZECHOSŁOWACJI
Przedstawicielstwo Polskich Linii

żeglugowych w Pradze nawiązało sze­
reg kontaktów z importerami i eks­
porterami czeskimi, którzy pragną 
transportować towary w tranzycie 
przez porty polskie. Ostatnio uzyska­
liśmy transport z Południowej Ame­
ryki większej partii skór przeznaczo­
nych dla Czechosłowacji.

Górnicy bytomscy
przodują
ę m j u / g ś c i g u

W wyścigu pracy górników i  włó 
kolarzami, Bytomskie Zjednoczenie 
P. W. jnż w pierwszym miesiącu 
współzawodnictwa wysunęło się na 
ezolo Wszystkich Zjednoczeń prze­
mysłu węglowego, uzyskując 242 
punkty.

Dwie kopalnie B. Z* P. W „ By­
tom I Rozbark, zdobyły Przechod­
nie Honorowe Sztandary Pracy, 
przy czym kop. Bylom zdobyła ten 
‘sztandar po raz trzeci z kolei.

Ministerstwo Aprowizacji zorganizowało wycieczkę prasową, która, 
zwiedzając punkty zsypu zbóż na terenie województwa warszawskiego, 
miał; bezpośrednio zapoznać się, jak chłopi spłacają podatek gruntowy. 
Zwiedzone zostały: powiat błoński (nastawiony na uprawę buraków cukro­
wych) i sochaczewski (zniszczony przez powódź), jako powiaty typowe o śred­
niej możliwości płatniczej.
Podatek gruntowy — to normalne 1 datkowania złożona w ręce samorzą­

du, gwarantuje sprawiedliwy wymiarświadczenie obywatela na rzecz pań­
stwa. Za 1945 i 46 r. ściągnięty został i™* H n h r o n T e
w 87 proc. Na rok 1947 zaliczka na po. podatkowy Chłop, kforego dobro p ze- 
datek została rozłożona na dwie ra(y. | de wszystk.m ma na uwadze Państwo 
Pierwsza — płatna w gotówce, a dru- Ludowe, powin en
ga — w zbożu. Nie każdy gospodarz 
mógłby jednak uiścić podatek całkowi- 
pie w zbożu. Dlatego wpłaca on rów­
nowartość pieniężną pewnej części zbo­
ża (1 metr — 1.600 zł — według ce­
ny zeszłorocznej), której wysokość za­
leżna jest od jego możliwości płatni­
czej.

OD CZEGO ZALEZY 
WYSOKOSC PODATKU

Ażeby przeprowadzić i zagwaranto­
wać chłopu sprawiedliwy wymiar po­
datku, każdy powiat podzielony zo­
stał według stanu ekonomicznego go­
spodarstw na trzy zasadnicze strefy, z 
kolei gminy podzieliły gospodarstwa na 
3 grupy. Następnie obliczono, ile zbo­
ża zbiera przeciętnie chłop i jaki pro­
cent opodatkowania należy w danym 
wypadku zastosować. O ile rocznie 
wieśniak zbiera 10 kwintali zboża, mu­
si zapłacić 4 procent podatku od war­
tości całego zbioru. Jeżeli 10 do 12 
kwintali — opodatkowanie wynosi 6 
procent i zależnie od wielkości zbio­
rów procent opodatkowania wzrasta 
do 16. Wobec .gospodarzy, którzy ma­
ją dużo dzieci lub spotkało ich nie­
szczęście choroby czy pożaru stosuje 
się ulgi indywidualne.

Poborca społeczny z Powiatowej Ko­
misji Wymiarowej obowiązany jest 
zdawać miesięczne sprawozdania po­
wiatowym pełnomocnikom rządowym 
i czuwa, aby chłop przywiózł dobre 
zboże 1 przy odbiorze podatku nie po­
niósł żadnej krzywdy.

mleć do tej akcji
pełne zaufanie.

NA PUNKCIE ZSYPU
Jesteśmy na punkcie zsypu zboża w 

powiecie błońskim. Jest to jeden z 82 
istniejących punktów na terenie wofe- 

Odpowiednie

Trochę się sprzeda, trochę zarobi u 
innych. Tylko z opałem źle, węgiel... 
Normalna litania spraw i potrzeb 
wszystkich ludzi w powojennych cza­
sach.

— A podatek?
— Musowo płacić. Toć Ja by nie 

był pewien tej swojej ziemi, myślał­
bym, że na cudzym robię, gdybym po­
datku nie wpłacił. Tak po sprawiedli­
wości to i dużo na mnie nie wypadło.

SĄ I OPIESZALI
Największe nasilenie spłacania po­

datku zaczyna się obecnie. Roboty w 
polu prawie skończone, tylko w  gospo­
darstwach nastawionych na plantację 
buraków trwają jeszcze zajęcia. Ko- 

] nleczność odbierania podatku w zbo-, wództwa warszawskiego.
pomieszczenia, w wielu wypadkach stu- j żu ma pe|ne zrozumienie wśród mało- Trawnik w ykonany przez W y -
żące jako magazyny, rozplanowane są rojnych gospodarzy. Bogatsi chłopi i '  dział Ogrodów i Lasów m ia sta
tak, aby chłop musiał jechać najwyżej | ciw którzy muszą obecnie spłacać w 
12 km. i aby odległość do stacji kole- j zbożu zaległe podatki, nieraz zwlekają 
jowej była jak najbliższa. Punktami j ze spełnieniem obowiązku. Są to prze-
zarządza „Społem", Odpowiedni tabor 
samochodowy umożliwi w należytym 
czasie opróżnienie zapełnionych zbo­
żem magazynów.

Długim szeregiem ustawiły się wo­
kół magazynu chłopskie furmanki. Do 
godz. U przyjęto już 300 ton zboża. 
Były 1 takie gorące dni, kiedy przy­
jęto zboże od 150 gospodarzy.

Oparty o wóz, ubrany w szare ro­
bocze ubranie stoi ob. Kucharski, 
chłop z gminy Grodzisk. Kręci machor­
kę i patrzy uważnie na gości, co to z 
Warszawy z radiem, ołówkami 1 apa­
ratami fotograficznymi przyjechali 
wszystko oglądać.

— Gospodarzu, a ile żyta przywieź­
liście?

— Metr siedemdziesiąt pięć. A go­
tówką to niecałe 3 tysiące. (Ma 5 i pól 
ha ziemi, rodzina liczy 7 osób).

— Lekko nie jest, ale przed wojną 
to 1 gorzej bywało. — Rozmawiamy o 
wszystkim. I o tegorocznym urodzaju, 
i o tym, że dzieci małe do szkoły po­
syła, wyręki jeszcze z nich żadnej. Naj-

ważnie ludzie złej woli, u których stan 
materialny nie jest przeszkodą w 
uiszczaniu podatku. Istnieją gminy, w 
których chłop spełnia swój obowiązek 
w 100 procentach, jak np. w gminie 
Holenów (pow. sochaczewski), w któ­
rej 4 tys. gospodarzy uiściło już cał­
kowicie swoją należność. Obecnie na 
60 tys. ton zboża, które mają zsypać 
chłopi w woj. warszawskim, zsypano 
już 7 i pół tys. ton. Wierzymy, że 
wszyscy spełnią w oznaczonym do 1 
listopada terminie swój obywatelski 
obowiązek. (Dan)

Poznania.

O G ŁO SZEN IA  O R O B N E
BIEGŁĄ M ASZYNISTKI pOMUkuj*
mysi Tłuszczowy „Schieht” ul. Szwedzka 
20; warunki do omówienia. 18552

UNIEWAŻNIAM zagubiona kaiątecak*
wojskowa, saśwladczenie szełclu medali, 
statystykę na nazwisko Oelak Stanisław 
wies gm. Wlelgolas, pow. mlńsko-maa.lasu
UNIEWAŻNIAM skradziona kart* rozpoz­
nawcza, legitym acje służbowa, związkową
1 legitymację Ubezpieczalni na nazwisko 
Janiny Piroszowej. 13528

Zjednoczenie 
Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych

Pomyślana w ten sposób akcja opo- więcej uprawia buraków, żyta mniej.

Przetarg nieograniczony

Do Abonentów
Elektrowni Warszawskiej

e n e r -

Guznowego i Tworzyw Sztucznych w ŁodziZjednoczenie Przem ysłu 
ogłasza przetarg  nieograniczony na:

budowę 3-piętrowego budynku mieszczącego garaże, laboratorium  1 lo 
kale m ieszkalne na posesji Zjednoczenia, przy ul. Andrzeja Struga Nr 26 
w Łodzi.

ślepe kosztorysy, warunki przetargu i wszelkie inform acje można otizy- 
m ać w biurze Zjednoczenia Przem yślu Gumowego i Tworzyw Sztucznych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój 10.

Do przetargu będą dopuszczone tytko firmy zarejestrowane.
Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem oferty należy składać 

do dnia 8 listopada 1947 r., godzina 12.
W adium  przetargow e w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy 

wpłacić przed  p rze targ iem  w Narodowym Banku Polskim, Oddział w Łodzi, 
na  rachunek Zjednoczenia Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych — 
konto  *nr 850, a kw it o wpłaceniu wadium załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 listopada 1947 r. godz. 12 w Biurze 
Zjednoczenia Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 55, pokój Nr 10.

Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych zastrzega 
*obie praw o wyboru ofert lub uniew ażnienia przetargu bez podania powodu.

Łódź, dnia 18.10 1947 r.
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

I TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI

E le k tro w n ia  W a rs z a w s k a  z a w ia d a m ia  P .T . O d b io rc ó w  
1 g ii  e le k tr y c z n e j ,  że z w s z e lk im i z a ż a le n ia m i n a  cz y n n o śc i p r a -  
j c o w n ik ó w  E le k tro w n i,  w s k u te k  k tó r y c h  o d b io rc y  c z u ją  s ię  
' p o k rz y w d z e n i,  n a le ż y  z g ła sz ać  s ię  do  B iu ra  Z a ż a le ń , m ie sz -  
| cząceg o  s ię  w  g m a c h u  A d m in is t r a c y jn y m  E le k tro w n i 
! W y b rz e ż e  K o śc iu sz k o w sk ie  41, I I  p ię tro ,  p okó j

u l ic a  
N r . 247. —

prosi o zgłoszenie się projektodawców (firm lub osób) podejm ujących się

o  p r a c o  u i a n i a :
projektów  fabryk materiałów ogniotrw ałych, w całości lub oddziałów  
obejm ujących budowę, przebudowę, wyposażenie maszynowe, konstruk­
cję, łącznie > plecami przemysłowymi oraz instalacje.

Zgłoizenia z referencjam i należy składać 
w Dyrekcji Technicznej Zjednoczenia Przem ysłu M ateriałów Ogniotrwałych 

GLIWICE, UL. St. DUBOIS 16, do dnia 25 października 1947 r.

Polsk ie  Z ak łady  P h ilips S .A .
Zarząd Państwowy 

W arszawa, ul. K arolkowa 32/44

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY

O g ł o s z e n i e
Sąd Okręgowy w Piotrkow ie W ydział II Kumy na zasadzie art. 2 ust. 2 

Dekretu z dnia 17.10 1946^ r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 324) niniejszym  ogłasza,
( że przeciwko Herminie Goroszewskiej I v. Kalinowskiej córce Emila i Emmy,
I ur. 26.9 1900 r. ostatnio zamieszkałej w Tomaszowie Maz. toczy się postę 
[ oowańie karne z art. 1 § 1 Defer. z du. 28.6 1946 r. (Dz. Ust, Nr 41, poz, 237) 
jo  odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości, ie  wspomniana 
wyżej Hermina Goroszewska I vt Kalinowska ukryw a się 1 rozesłane zostały 
za nią listy gończe, że term in rozpraw y głównej w tej sprawie zostanie wy­
znaczony po upływie 60 dni od daty niniejszego ogłoszenia i ż« rozprawa 
odbędzie się przed Sądem Okręgowym w Piotrkow ie w trybie postępowania 
przeciwko nieobecnym. Nr spraw y K. 498/47.

Piotrków , dnia 15 października 1947 r. 13567

na „Odgruzowanie terenu pod odbudowę dwóch hal fabrycznych". Bliższa 
inform acje oraz podkładki przetargow e oferenci otrzym ać mogą w biurze 
Polskich Zakładów Philipsa przy ul. K arolkęw ej 32/44.

Oferent winien złożyć w adium w wysokości zł 20.000 w kasie P. Z. Phi­
lips i kw it załączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych i zapieczętowanych kopertach z napisem jak
wyżej, należy składać do g. 10 dnia 4 listopada br. w biurze P. Z. Philips
w W arszawie.

Term in wykonania — do 31 stycznia 1948 r.
O ferta obowiązuje w ciągu 30 dni od daty otwarcia.
Dyrekcja zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­

du na sumę przetargu raz prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku.
POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S, A.

Zarząd Państwowy
13564

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych
u; Łodzi, ul. S ienk iew icza  55

>gtasca PRZETARG NIEOGRANICZONY

Ogłoszenie o przetargu
na dostawę pięćdziesięciu aparatów  telefonicznych biurkowych GB z tarczą 
num erow ą i przyciski-em.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę apara 
tów telefonicznych" należy składać do godz. 12 dnia 27 października 1947 r. 
W adium  przetargowe w wysokości 1 proc. sumy ofertow ej należy wpłacić 
do BGK, Oddział w Łodzi na konto Z. P. G. Nr 744, a dowód wpłaty załą-
czyć oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.10 1947 r. o godz. 12.
Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego zastrzega sobie prawo wyboru ofe 

renta, zm niejszenia lub zwiększenia ilości dostaw, częściowego skorzystania 
c ofert względnie unieważnienie przetargu bez podania powodu.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
I TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI

4868*

Tymczasowy Zarząd Państwowy W arszawsko-Ryskiej Fabryki W yro­
bów Gumowych „ B y g a w a  r“ ul. Gocławska Nr 9 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dostawę I stołu zespołowego do maszyn do szycia na 10 
m iejsc pracy z pędnią na łożyskach sam osm arach, sprzęgłami, kołami sznu- 

j rowymi, bez pasów i silnika.
Wszelkie inform acje i ślepe kosztorysy otrzym ać można w Wydziale 

Technicznym do dnia 4.11.1947 r.
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem 

„Oferta na dpstawę stołu zespołowego do maszyn" składać należy w W y­
dziale Technicznym fabryki do 4.11 godz. 10.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego do kasy fabrycznej wadium 
w wysokości 3 proc. od oferow anej sumy, oraz wyciąg z rejestru  handlo 
wego i odpis karty  rejestracyjnej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4.11 1947 r. godz. 10.
Fabryka zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez wzglę­

du  na  wynik przetargu oraz unieważnienia bez podania przyczyny 1 bez 
jakichkolw iek odszkodowań. 13565

Ogłoszenie o przetargu
ŁodziZjednoczenie Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
a) odbudowę i wykończenie 3-piętrowegcy budynku mieszkalnego na po­

sesji przy ul. Pódrzecznej Nr 9 w Łodzi;
b) odbudowę i wykończenie 3-piętrowego budynku mieszkalnego na po­

sesji przy ul. Zawiszy 7 w Łodzi.
ślepe kosztorysy, w arunki przetargu i wszelkie inform acje można o trzy­

mać w biurze Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych 
w Łodzi, ul, Sienkiewicza 55, pokój n r 10.

Do przetargu będą dopuszczone tylko firmy zarejestrowane,
Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem ofert należy składać 

do dnia 4 listopada 1947 r. godzina 12.
W adium  przetargowe w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy 

wpłacić przed przetargiem  w Narodowym Banku Polskim, Oddział w Lodzi 
na rachunek Zjednoczenia Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych —
konto Nr 850, a kwit o wpłaceniu wadium załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 listopada 1947 r. godz. 12 w biurze 
Zjednoczenia Przem ysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 55, pokój Nr 10.

Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego i Tworzyw- Sztucznych zastrzega 
sobie praw o wyboru ofert luh unieważnienia przetargu bez podania powodu. 

Łódź, dni* 18.10 1947 r.
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GU.MOWEGO 

I TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI
13538
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Kronika orga
ZEBRANIA

POSIEDZENIE CENTRALNEJ 
KOMISJI PRAWNICZEJ

TT d n ia  24 październ ika 1947 r .  o godz. 
17 odbędzie się w s»Ii konferency jnej 
CK1V PPS w  W arszaw ie, oi. liassynak ie- 
go 18 I I I  p. posiedzenie C en tralnej Ko­
m isji P raw niczej P P S  z następującym  po 
rządkiem  dziennym  :

1) W spom nienie o H erm anie L łeberraa- 
n ie w VI rocznicę zgonu — w ygłosi tow. 
d r M K arnioi.

2) M arksizm  a  praw o — re fe ra t tow. 
prof, d r  S te ra .

8) D yskusja .
4) W oinc wnioski.

H  PO SIED ZEN IE PREZYDIUM 
STOŁECZNEJ BADY 
GOSPODARCZEJ

W sobota dnia 35 październ ika b r. o g.
13. w lokalu Stołecznego K om ite tu  P P S  
odbędzie się posiedzenie P rezydium  S to­
łecznej Tłady G ospodarczej 1 p rzedstaw i­
cieli poszczególnych działów.

Na porządku obrad  przew idziana d y sk u ­
s ja  nad pro jek tem  ..w yścigu pracy” .

H  p o s i e d z e n i e  ZESPOŁU 
PUBEMYKł.U, APROW IZACJI
I HANDLU

W dniu  24 październ ika b r. (p ią tek ), o 
godz. 15 w gabinecie szefa reso rtu  tow. 
R am usa (Al. S ta lina  39), odbędzie się po­
siedzenie Zespołu Przem yślu  Aprowizacji 
i H andlu.

W  UWAGA, NAUCZYCIELE PPS-OWCy!
W dniu  28 październiku br. (niedziela) 

o godz. 10 rano w sali K om itetu Stołecz­
nego, III  p iętro  (ZNMS) M okotowska nr 
24, odbędzie sią zebranie członków Sto- 
łeczn .J Sekcji Naucz. P P S  z n a s tę p u ją ­
cym porządkiem  dziennym :

I. Znga,jenie. 2. W ybory do Sekcji S to ­
łecznej Noue*. P P S : a) powołanie p rzr- 
wodniczącełm i prezydium , b) sp raw ozda­
nie z działalności za okri » ubiegły Sekcji 
S tołecznej Nauczycieli I*P8 — ref. Mich 
n.cwiez, c) Uyakuaja, O) zgłoszenie listv  
kandydatów  praez przewodniczącego Ko- 
m iaji W yborczej — tow M ichnlewicz, c i 
glosow anie. 3. Omówienie wyborów  do 
Oddz. Stołecznego ENP. 4. Spraw y ró ­
żne. wolne wnioski.

■  SEKCJA K O B IET
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

W dniu 24 bm. o godz. 16 30 odbędzie 
aię w lokalu D zielnicy zebranie sekcji ko­
b iet z rere ra tem  tow. W isły Osóbki-M o­
raw sk ie j.

f »  PRAGA C E N T R A L N A
PRZEŁOŻENIE TERM INU ZEBRAŃ

K om itet D zielnicy 1*PS PragO -C entrałr.a 
im. Wt. ttk rze i zaw iadam ia, że plenarne 
zebranie K om itetu Dzielnicy z zarządam i 
kół fabrycznych i terenow ych wyznaczo­
ne na Czwartek dn. 23 hm przekłada się 
na p ią tek  dn. 24 bm. o godz. ID.

Jednocześnie K om itet zaw iadam ia, źe 
zebranie prezydium  K om itetu odbędzie się 
w piątek dn 24 bm. o godz 16.

|A  D Z IE L N IC A  M IIKOTOW
D nia 24 Urn (p iątek) o godz. 15.15 w 

lokalu ..Spolom przy ul. G rażyny N r 13 
od *v i-i«  się zebranie członków P P S

(■ DZIELNICA OCHO!LNI(tA
l&łi unl i&

lokalu Dzielnicy P P S  Ochota odbędzie się 
posiedzenie K om itetu  P P S  i P F R .

Dn^.a 25.10 (sobota) o godzinie 13 odbę- 
d ' ie się zebrani# członków Kół P P P  SOK 

Główną i E kspedycja . Drogowców 
GuiWtia W św ietlicy K om itetu  p rzy  ul To­
w arow ej N r 1.

■  DZIELNICA GROCHÓW
D nia 24 bm. (p iątek) o godz. 18 w lo­

k a lu  Dzielnicy p rzy  ul. P odskarb iń sk ie j 6 
ouoędZic się zebranie członków. Referat 
na tem at: ..R ząd w trosce o zdrowie oby­
w ate li"  — w ygłosi tow . d r  Bobkowski.
W SASKA KĘPA

D nia 24 bm. (p iątek) o godz. 19 w lo­
kalu  D zielnicy odbędzie się ogólne zebra­
nie w szystkich ttow . i sym patyków  z  re ­
fera tem  tow. z P P R  K arajk iew icza  na 
tem at ..B itw a pod Lenino” , 
l i  K OBIETY DZIELNICY TARGÓWEK

Sekcja K obiet P P S  D zielnicy T argów ek 
zw ołuje w dn iu  26.X br. o godz. 17 w 
lokalu  dzielnicowym ogólne zebranie ko­
b iet P P S  z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) R efera t organ izacy jny  tow  
W ieły^M orawskiej, 2) W ybór Zarządu S ek­
cji. 3) W olne w nioski.
i i  KOŁO TEREN O W E N R  1 

PRAGA CENTRALNA
V/ dniu  24 bm o godz. 18,30 w  lokalu 

przy  ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie zię ze- 
bran ie  ogólne członków kola terenow ego 
N r 7 Dzielnicy P P S  P raga-C en tra lna . 
m IIJAZD DELEGATÓW

W* O L M T Y N I F* K ° Ł r0 C Z T 0 ' V IC łl
W dniu  26 październ ika b r. odbędzie się 

w O lsztynie Zjazd Delegatów Obwodo­
wych Kol Pocztowych PPS z następują- 
«J*tn porządkiem  dziennvm :

1) zagajenie , 2) w ybór Prezydium  Zjaz- 
, , - re fe ra ty  na  tem at ak tualnych za­

padni ń politycznych i działalności P a r ­
tu ,  4) spraw ozdanie z działalności O krę­
gow ej Sekcji Pocztowców P P S , S) d y sk u ­
s ja  nad spraw ozdaniem , 6) W ybory ho- 
wyeh IVInda O kręgow ej Sekcji Pocztow ­
ców* P P S  7) wolne w nioski, s) zakończę 
nie Zjazdu.
ZNMS
W W SPÓLNE ZEBRANIE Z AZWM

W spólne zebranie zarządów ZNMS i 
A ZWM ,,f;ycie”  —> środow isko W arszaw a 
— odbędzie się 26 bm o godz. 10 w lo ­
kalu ZNM8, Mokotowsko 24.

P  ZEBRANIE PREZYDIUM
Zebranie P rezydium  ZNMS Środowisko 

W arszaw skie odbędzie się 24 bm. o gc$z. 
16 w lokalu SNIJS M okotowska 24.
P  ZEBRANIE ZARZADU

Zebranie Zr.rzędu Środow iska W arszaw ­
skiego ZNMS w raz z delegatam i uczelnia­
nym i odbędzie się dli. 21 bm. o g. 16.
m  k o l o

PRZY SZKOLE IN ŻY N IE R SK IEJ
Zarząd kola ZNMS przy  Szkole In ży ­

n iersk ie j im. W aw elberga zaw iadam ia, że 
zebranie organizacyjne odbędzie się w ’so­
botę. dn. 25 bm. o godz, 16 w lokalu przy 
ul. M okotowskiej 24.
W  KOŁO PRZY SGGW

W dn. 24 bm. o godz. 19 w lokalu B ra ­
tn ie j Pom ocy SGGW odbedz'e się zebranie 
członków kola ZNMS przy  SGGW.
P  KOŁO PRZY UW

D nia 25 bm. ,sobota) o godz. 18 w sali 
Sem inarium  Filozof. I I  (.Krak. Przedm  
26) w ram ach ZNMS-owych wieczorów 
dyskusy jnych  wygłosi re fe ra t p t. ..Zagad­
nienie polskiej k o la b o ra c ji” tow. K rzysz 
to f D unin W ąsowicz.

*
D yżury  przewodniczącego K ola odbyw a­

ją  się w lokalu Środow iska przy  n l .‘ Mo­
kotow skiej 24 I I I  p„  środy  l ‘ soboty o 
godz. 13 — 13.

♦
T ow arzysze k tórzy  na zebran iu  Kola

zgłosili się do pracy w refe ra tach : p rs- 
sow o-própagandow ym . kultu ra lno-ośw iato  
wym. w spółpracy a OM TUR-em  oraz na­
ukowym, proszeni są o przybycie do lo­
kalu  Środow iska w sobotę dn 25 bm.

Cmentarze przed Zaduszkami
Kie ma zaniedbanych grobów

Zbliżają sią Zaduszki. Człowiek pfA^ 
cy, k tó ry  przez cały  rok miał czas | 
zaledwie po-myśleć o sw ych zm arłych J 
bliskich, dziś, przed ich świętem znaj 
duje przecież chwilą, by udać sią na 
cmentarz 1 uporządkow ać grób. A ' 
W arszaw a jest miastem, gdzie j*st j 
najw ięcej grobów tragicznie 1 bole­
śnie świeżych.

NA BRÓDNIE
*

Cm entarz Bródnowski — najw ięk­
szy cm entarz w Europie (114 ha) — 
pogrążony jes t Jeszcze w ciszy i e p v  
koju.

Rozmawiamy z dozorcąi
— Oj panie —■ mówi — w tym 

roku ruch mały. Mało kto prządku;e 
grób, W  zeszłym roku był w iększy 
ruch przed Zaduszkami. Ludzie chy­
ba na zachód powyjeżdżali, albo mo­
że dlatego, że tak zimno...

Na cm entarzu nie w idać jednak 
specjalnego zaniedbania. Grób 60 
pow stańców  w arszawskich, którym  
opiekuje się Dzielnica PPS jest upo­
rządkowany. Kwiatami ubrany  jest 
także grób 64 rozstrzelanych na cmen 
tarzu we wrześniu 1944 r. m ieszkań­
ców Bródna.

NA STOKACH CYTADELI
Stoki Cytadeli na których ginęli 

męczeńską śm iercią z rąk caratu  
przyw ódcy niepodległościow ych ru­
chów robotniczych — zm ieniły się od 
Zeszłego roku nie do poznania.

OM TUR, ki Sra podjęła się uporząd 
kow ania tego m iejsca śmierci boha­
terów  narodow ych, w yw iązała się cał 
kowlcie ze swego ąadania: zrujnow a­
ne schody zostały napraw ione, beto­
nowe rzędy krzyży, które w ub. r. 
św ieciły dużymi szczerbami sto ją  
całe.

Ich kam ienny m ajestat nadaje  ca­
łemu cmentarzowi piętno wyniosłej 
m onum entalnej powagi.

W  dużej szklanej gablocie sto ją  
dwa słupy szubienicy * listą tych, 
którzy  na niej zginęli.

Tylko od murów Cytadeli odpadła 
-— w idać że niedaw no — jedna z ta ­
blic pam iątkow ych...

NA POWĄZKACH

Na grobach żołnierzy jest już w ie­
le kwiatów. W  przeciw ieństw ie do 
Bródna na Cmentarzu W ojskowym , 
w idać często ludzi porządkujących 
g ro b y .

Spadłe z drzew liście są  już po* 
zgarniane i odkryw ają równe szeregi 
grobów żołnierskich. W iększość z 
nich jest już starann ie  omiecionych, 
na wielu w idać wieńce.

N a kw aterach AK i AL krzątają  
sią pochylone postaci... Dni, w  k tó ­
rych polegli żołnierze pochow ani na 
tych  kw aterach są  jeszcze nieda­
w ne i świeżo tkw ią w pam ięci ludz­
kiej...

N a cm entarzu Powązkowskim nich  
Jest najw iększy. Przed bram ą siedzą 
sprzedawcy w ieńców  i chryzantem. 
Ceny są  różne, w  zależności od tego, 
w  jakim  stopniu... uda się w ykorzy­
stać nastró j kupującego.

Od yb r. zrobiono na cmentarzu 
wiele. K atakum by t groby w  Alei Za 
służonych są  całkow icie doprow adzo­
ne do porządku.

NA WOLI

N ajskrom niejszym , ale najbardziej 
tragicznym  cm entarzem  Jest Cmen­
tarz M iejski na Woli, Są tu ' tylko 
w ielkie masowe groby ofiar pow sta­
li a ekshum ow anych z terenu całej 
W arszaw y. Grzebanie nie jes t jesz­
cze zakończone. N a końcu otw artego 
bezdrzewnego terenu w idać n ieda­
wno rozkopaną ziemię, k tó ra  ciągle 
jeszcze przyjm uje prochy ofiar...

Pamięć ludzka nie ominęła jednak 
tego cm entarza zbiorowej, bezim ien­
nej śmierci; w szystkie groby  ubrane 
są — choć skrom nie — kwieciem. 
Tylko gdzieniegdzie w idać tabliczkę 
z  nazwiskiem.

*
O gólnie stw ierdzić należy, że pla­

ga złodziejów cm entarnych została w 
zasadzie przez M. O. i zarządy cmen­
tarzy zlikwidowana. Cmentarze są na 
ogół ogrodzone. Od zeszłego roku 
stan perządku i este tyka w ybitnie się 
popraw iły.

Cena uporządkow ania grobu waha 
się od 650 do 1200 zł. (pa)

Pried
Świętem Umarłych

Z arząd  Z w iązku U czestników  W al­
k i Z bro jnej o N iepodległość i De­
m okrację  op iekuje się grobam i po­
ległych żołnierzy W ojjka  Polskiego, 
partyzan tów  i  pow stańców  w arszaw  
skich.

W zw iązku r«  zbliżającym  się 
Św iętem  U m artych sk ład a jąc  hołd 
pam ięci tych, k tó rzy  życie sw e oddali 
d la  Ojczyzny, podjęto  akc ję  u p rzą ­
tan ia , ukw iecen ia  i Ilum inacji gro­
bów  poległych bojow ników  w  w alce 
z okupantem , w  la tach  1939— 45.

W szystkich tych, k tó rzy  chcą po­
przeć naszą akcję , p rosim y o sk ład a  
n ie  da tków  w  sek re ta riac ie  Z arządu  
Gł. Z w iązku, ul. M okotow ska 82, teL 
8-79-45.

Źle się dzieje na Targówka
skm trzeba likwidować linią autobusową

Zgubiono — znaleziono
Warszawianki są najhardziej roztargnione w soboto

Do odebrania... 
puzon i sztuczna szczeka

N ik t by nie przypuszczał, że w a r­
szaw ianki są tak  roztargn ione. O ka­
zu je  się jednak , że 2/3 znalezionych 
przedm iotów , jak ie  m ożna odebrać 
w  B iurze Z gub M ZK przy  ul. A sfa l­
tow ej pozostaw iają  panie! Nic Więc
dziw nego, że  z p a r a s o le k  .to r e b e k  i: k ud?

ponatów  je s t potężny, m etalow y... 
puzon zostaw iony 16-go w rześn ia  w 
tra m w a ju  „23“. O He jed n ak  n ik t i 
się po puzon nie zgłasza, o ty le  na 
sztuczną szczękę, jak ą  zostaw iono 
p rzed  miesiąc'em w  „17~ce“ było k il-

r ę k a w ic z e k ,  j a k i e  z n a le z io n o  w  tram  
w a ja c h  m ożna b y  z a ło ż y ć  c a łk ie m  n ie  
zly sklep. R ę k a w ic z k i  trzeba  w y łą ­
czy ć , b o  p r z e w a ż n ie  są p o  je d n e j  
z  p a r y  —  c h o ć  z  n a j s z l a c h e t n i e j ­
sz y c h  sk ó r .

N ajw ięcej Zgub je s t W sobotę i 
niedzielę. Być może przyczyną jest... 
fryz jer.

— L atem  m ieliśm y u siebie naw et 
p la tynow ą b ran so le tk ę  — m ów i p. 
Bockowi?. re fe ren tk a  b iu ra . D am a, 
k tó ra  ją  odebra ła  była tak  ro z ta rg ­
niona, że zapom niała nie ty lko  dać 
„znaleźne1*, a le .nie m iała  d robnych 
do puszki PC K  W tej form ie uiszcza 
się często op ła ty  za w yśw iadczoną 
przysługę i „znaleźne".

W „m iesiącu odbudow y" W arsza­
wy z  tych  w łaśnie drobnych  ofiar 
i.) u ro  przekazało  6.000 zł na  odbudo­
w ę stolicy. *

CZYJA SZCZĘKA?

O glądam y znalezione przedm ioty. 
M ieszczą się one w  trzech  o lb rzy ­
m ich szafach. K ażda zguba m a sw oją  
karteczkę  z num erem . Czego tu  nie
ma. Są puszki unn row sk ie  z sokam i, 
b e r e ty  c z a p k i ,  k a p e lu s z e ,  różnego ro 
i z a j u ,  k o sz e  książek, po rtfe le  (jeden 
— w m aju , z zaw artośc ią  72 tys. zł), 
oku lary , la sk i .papierośnice, kalosze, 
słowem  w s z y s 'k o ,  co ty lk o  w o ż ą  z so 
bą ludzie w  tram w ajach  i autobu- i 
sach. K iedyś, znaleziono n aw et ro ­
w er I *

Dziś a tra k c ją  tego oryginalnego 
„m izeu m “ liczącego p arę  tysięcy eks

esięciu am ato rów  i am atorek .
— Po p ro s tu  drzw i się nie zam y­

ka ły  — m ów i p. Bockowa.

JA K  W ARCHIW UM

D okum enty  1 w szelkiego rodzaju  
dow ody osobiste zn a jd u ją  się tu  rów  
nież w  olbrzym iej ilości. W iększość 
z n ich została podrzucona, po okra  
dzeniu  pasażerów . Można też sobie 
w yobrazić m inę pasażera, gdy dowia 
du je  się, że dokum enty , k tó re  zgu-

W w ypadku  gdy da się u sta lić  do 
kogo dokum enty  należą. B iuro zaw ia 
dam ia p isem nie w łaściciela.

N ieodebrane "w p rzep isanym  cza­
sie p rzedm ioty  idą na licytację.

T ylko 40 proc. przedm iotów  pozo­
staw ionych w au tobusach  i tra m w a ­
jach  tra f ia  do nas — m ów i p. Bocko­
wa. N ie m niej jed n ak  2 035 zgub od 
daliśm y pasażerom  od stycznia br. 
D ziennie zaś odw iedza b iuro  ponad 
50 osób!!

Jeżeli jed n ak  zguba nie zawsze 
s ię  o d n a jd u je  to  jes t to w yłącznie 
„zasługą11 w spółpasażerów . Z darza się 
bow iem  c z ę s to , że pasażerow ie zau ­
w ażyw szy pozostaw ione w tra m w a ­
jach  przedm ioty  „p rzysiadają" się do 
nich. Tylko bystre  oko kon d u k to ra  
przeszkodziło n ie jednok ro tn ie  tym  
„zabiegom ".

Dzwoni telefon,
— B luró Zgub W poniedziałek w

,,Ł“ zostaw ił pan oku la ry  ? Nie, nie-bił p rzed  dw om a tygodniam i w  EKD 
znaleziono w czoraj, w  tra m w a ju  na I ste ty  nie przekazano  nam  
Pradze; <Rs>

12 stro n Cena 15 zł

ANGLII
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Mr 43 52 z d n ia  25. X. 1947 z a w i e r a  m i ę d z y  i n n y m i

Statki meteorologiczne na Atlantyku.
„N ow y lad" n a  N ilu .
Priestiey  o sztuce i socjaliźm ie.
Jak wysoko można skoczyć?
O grzew anie zim ną wodą.
Konkurs Nr. 2.
Lekcja angielskiego.
Przegląd Prasy Brytyjskiej. (

D o  n a b y c i a  m  wszystkich punHach s p u r 'a ty  eaz«! 
Prenumerata „  CZYTELNIK “ Wydział Kolportażu. Kraków

Jeszcze 40
nowych
„C h au sscn ów "  
zakupuje Warszawa

Centralny Urząd Planow ania w y ­
raził zgodę na kupno przez Zarząd 
Miejski następnych 40 autobusów 
„Clmusson".

Jeżeli w arunki atm osferyczne po­
zwolą, 20 autobusów  z tej serit o- 
trzym a m iasto jeszcze w tym roku.

(Item)

Pomimo,, że spraw a bezpieczeństwa ( 
stolicy została zasadniczo rozwiązana, 
są jednak niestety jeszcze dzielnice, 
gdzie .męty społeczne poczynają 6obie 
zuchwale. Do takich niebezpiecznych 
rejonów należy m, im. daleki Targó­
wek.

Pow tarzające *ię tu  stale rozboje i 
aw antury najbardziej da ją  się we zna­
ki obsłudze i pasażerom link autobu­
sowej „I”, kursującej od pętli tram ­
wajowej przy ul. Radzymińskiej do Za 
cisza. Odmawianie zapłaty, zwłaszcza 
podczas kursów wieczorowych, awan­
tury, bójki i nawet napady n a  ebsłu- 

i gę autobusów' pow tarzają się ustawicz- 
i nie.
i  Apele radnych Pragi, alarmy prasy 
i MZK do władz bezpieczeństwa o za- 
pawnienie pasażerom 1 obsłudze auto­
busów spokoju, jak dotychczas, nie 
odniosły skutku. Ponieważ ostatnio za 
notowano tu  6zerag nowych wypadków 
pobicia obsługi, a w ostatnią niedzie­
lę miał nawet miejsce napad na bile­

tera autobusu, MZK postanowiły linię 
zlikwidować.

Decyzję tę odczuje niewątpliwie bar 
dzo boleśnie robotnicza ludność T ar­
gówka, dla której kursujący  co 10 mi­
nut autobus był dużym ułatwieniem w 
dojazdach do pracy i centrum  P rag i 
— » _______

o * f / % n v
D nia 21.IX rb. w  sali ZZK w P ru ­

szkow ie m iejscow y zespół teatralny  
ZZK odegrał sztukę w  trzech aktach  
„G rube R yby" Bałuckiego w  ret. 
Kolegi F. Sawickiego na odbudow ę 
W arszawy, zebraną sum ę 5.8*5,a t  
przekazano na pow yższy cel.

W 1948 roku zm niejszą się

miejskie koszty administracyjne
K ło p o ty  f i n a n s o w e  W a r s z a w y  zm u-  ; ś c io w e  o b s e r w u j e m y  w y ra ź n ie  w „ W y

śiły  w ła d z e  m ie jsk ie  do  o g ra n ic z e n ia  
ro s n ą c y c h  sta le  w y d a tk ó w  p e r s o n a l ­
n y c h , p o c h ła n ia ją c y c h  p o w a ż n ą  część  
d o c h o d u  m iasta . T e n d e n c je  o sz częd n o -

130 rocznica
powstania
Instytutu
Głuchoniemych

W czoraj In s ty tu t G łuchoniem ych 
obchodził 130 tą  rocznicę sw ego za­
łożenia. U roczystości, rozpoczęły się 
M szą św . po czym złożopo w ieniec 
n a  grobie ks, Falkow skiego, założy­
ciela  tego pierw szego w  Polsce za ­
k ładu.

N a boisku In s ty tu tu  odbyło Się po ­
św ięcenie sz tan d aru  D rużyny H a r­
cersk iej G łuchoniem ych. Po  p rze­
m ów ieniach  odbyła się jed y n a  w 
sw oim  rodza ju  im preza — recy tac je  
i chór ociem niałych. Na zakończenie 
oglądaliśm y pokazow ą lekcję II I  kia 
sy głuchoniem ych. Ze w zględu na  
bardzo  ciekaw y c h a ra k te r  te j lek ­
cji. podczas k tó re j głuchoniem e dzie 
ci żdają  się m ów ić i słyszeć, jak  dzie­
ci no rm alne  po sta ram y  s ię  w rażen ia - j

t y c z n y c h  B iu ra  K o o r d y n a c j i  P rz c d s ię  
b io r s tw  M ie js k ic h 11, k tó r e  w z w ią z k u  
z o p r a c o w y w a n i e m  p rzez  i n s ty tu c j e  i 
p r z e d s i ę b io r s tw a  m ie jsk ie  b u d ż e tó w  na 
rok  1948 p o d a ją  m. in. t ak ie  za lece n ia :

1) z m n ie j s z y ć  su m y  n.a a p a r a t  a d ­
m in i s t r a c y jn y  o  10 p ro c e n t .

2) z w o ln ić  . z a t r u d n i o n y c h  d o ty c h  
czas  e m e ry tó w .

Je d n o c z e ś n ie  „ W y t y c z n e '1 p r z y p o m i ­
n a j ą  o  koń ieĆzności  u w z g lę d n ie n ia  w 
b u d ż e c ie  na  f o k  1948 O dpow iedn ich  
su m ,  p o t r z e b n y c h  n a  św ia d c z e n ia ,  wy­
n i k a j ą c e  z p o d p i s a n y c h  p rzez  m ia s to  
u m ó w  z b io ro w y c h .  (Rs)

Ku czci
Tomasza Nocznickiego

m l 2 te j lekcji podzielić się z naszy- j
mi C zytelnikam i. (jf)

W sob otę , 25 hm . o  g. 17 w  au li Pań
stw o w e j Szkoły  H ig ien y , Chnrim skn 24, 
o d b ęd zie  s ię  zorgan izow an a  przez Tow . 
„Trzeźwość** u roczysta  A kadem ia ku  
ezci T om asza  N oczn ick iego , w ie lk iego  
b o jow n ik a  P o lsk i I.u d ow ej. w yb itn ego  
d zia łacza  na polu  w alk i z a lk o h o liz ­
m em  w P olsce . P rzem aw iać b ę d ą : Iow. 
m in. H. Ś w ią tk ow sk i, prezes M. M ali­
n ow sk i, red. 51. S zu lk in , red J. S zy ­
m ańsk i.

W  części k on certow ej w ystąp! or- 
k teslra  i ch ó r  k o la  m okotow sk iego  
T o w . „T rzeźw ość" . W slęp  w o ln y .

Uzupełniające karły odzieżowe
„U‘‘ Nr 1 i „U“ Nr 3

Zarządzeniem  Mtn. A prowizacji zostaną 
wydane nas t. uzupełn iające k a rty  odzieżo­
we.

1) k a r ta  odzieżowa z sym bolem  ..U” 
w zór N r 1 — a a  a rty k u ły  baw ełniane dla 
pracow ników :

Ubosnieczain! Społecznej i Zakładu Ubez 
pieCSeń 8połeć*nyCh,

Pow szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
W zajem nych,

Banków państw ow ych oraz K as K om u­
nalnych Oszczędności,

Agencji P rasow ej i Polskiego R adia,
Osobom, .k tó ra  pob ie ra ją  re n ty  w ypad­

kowe (u tra ta  ponad 45 próc. zdolności do 
praey).

2) K a rta  odzieżowa ..U ” N r 3 na  a r ty ­
ku ły  dziew iarskie i baw ełniane dla p ra ­
cowników cyw ilnych urzędów  ł Insty tucji 
wojskow ych, k tórźy  ko rzy sta ją  » zaopa­
trzeń  La żywnościowego w g norm  w ojsko­
wych i a le  pob iera ją  k ar) k a t I.

W  sp raw ls w ydaw ania k a r t zgłoszą się
p rzedstaw iciele w yżej w ym ienionych in ­
s ty tu c ji do W ydziału Aprowizacji Al. S ta ­
lina 39 I I  p ., pokój N r 9, od g. 9 — 13.

Renciści w ypadkow i zgłoszą się do B iur 
O kręgow ych rozdziału k art zaopatrzen ia  w 
m iejscu swego zam ieszkania I pobiorą k ar 
ty  odzieżowe „ t t ” n a  podstaw ie zaśw iad­
czenia prow adzącego m eldunki, że k a r t  wy 
m tennyoh na  m iesiące kw iecień, m aj i

czerwiec nie otrzym ali i Złotą odpis dowo­
du ZUS. k tó ry  sk ładali przy karcie odzie­
żowej na r. 1947/48,

Ceną k a r t  odzieżowych ,.U” — ał 5.

ZAMKNIĘTA ULICA
W związku z budow ą w iaduktu  nad ul. 

j Tare-ową w dniu 22 bm. została zamknię- 
I ta  dla ruchu zachodnia jezdn ia ul. T a r­

gowej na  obcinku od ul. Zamoyskiego 
, do ui. K ijow skie j z jednoczesnym  otw ar- 
' ciem w schodniej jezdni te j ulicy.

TEATRY)
T E 4 T B  PO LSK I (K arasia  2):
P ią tek : g 18 — „H am le t” .
Sobota: g. 13.90 — „W ilk i i owce” , g.

18 —- „H am le t” .
N iedziela: g . 14 — „P en e lo p a” , g. 18 — 

„Szkoła obm owy".
TEATR ROZMAITOŚCI (Ul. M arszał­

kow ska 8): godz. 19 „O żenek” .
TEATR NOWY (ui. P u ław ska 99); 

godz. 18.30 prem iera ..W esele F ig a ra ” .
TEATR MAI.V (M arszałkow ska a l ) :  

godz. 19 ..Cud św , A ntoniego", „D rżw ł 
zam knięta” .

TEA TR „JASKÓŁKA”  (M arszałkow ską 
69). godz. 15 „S tarzy  przyjaciela” ; godz.
19 ..Człowiek za b u r tą ” .

TEATR „UOMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) t 
Dziś nieczynny.

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio. K arow a 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „N a ’egody” . W niedzielą — 12.30.

„W ESOŁY W IECZÓR” (W olska 8): g. 
17 i 19 . Zakazane p iosenki” .

TEA TR ..G U LIW ER ” (K i wska 13): 
g. 12.39 (d ła sskół; . O feoreh D a n..<- 
bliczności w sobotę I niedzielę g. 16.00.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI” ul. 
Zygm untow ska 8): „T o  i owo na rewio- 
wo” . Pocą. o godz. 17.15 1 19.15.

FILHARM ONIA
W piątek, 24 bm. o godz. 19 — koncert 

Pod dyrekcją  T. W ilczaka s udziałem  
B androw skiej-T ursk lej, k tó ra  odśpiew a 
koncert na głos Glierft. W  program ie 
„Epizod na m askaradzie”  K arłow icza 1 
V III Sym fonia — Beethovens.
IM PREZY ARTYSTYCZNE I  KONCERTY

25 bm. (sobota), godz. 19, sa la  „R om y” , 
ul. Nowogrodzka — „ .H u m o r piosenka, 
m uzyka” . Udział b io rą : A. Jak sz ta s  duet 
radiow y W. żejm ów na i I. Rewiczówną 
oraz orkieBtra jazzow a Ch. Bovery.

*
25 bm. godz. 18,30 w sali In s ty tu tu  Szo­

pena (ul Zgoda 15) — utw ory  Szopena w 
wyk. R. Baksta.

Przedsprzedaż biletów  na te  Im prezy: 
k sięgarn ia  G ebethnera i W olffa, Zgoda 12, 
teł. 882-90.

OTW ARCIE TEA TRU  „NOW EGO"
Dziś, w piątak , o godz. 18,30 nastąp i 

Otwarcie te a tru  „N ow ego” przy  ul. P u ­
ław skiej 89. Na inaugurację  w ystaw iona 
będzie kom edia B eaum archais w przek ła­
dzie T , B oya-żeleńskiego — „W esele F i- 
g ś ra ” . _ _ _ _ _

( KI WA)
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): F lip  i

r’iap — „W ilk i m orskie” , pocz. seansów : 
godz 13 15, 17 (d la zw . Zaw.), 19, 21.

„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  58) S 
„C arrie  k ła m ie ” . Pocz -c a n só w : godz. 15, 
17 (d la Zw. Zaw .), 19, 21.

PALLADIUM  (Złota 7/9): „B ary łeczka” ; 
początek seansów o godz. 13, 15.30, 13
i d la Zw. ZaW. o godz. 20,30. W niedzie­
le i św ię ta  o godz. 11, 13. 15,80. dla Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

STYLOWY (M arszałkow ska): „ W io s n a ’. 
Pocz. seansów : 15, 17 (Zw. Zaw.), 19. 21.

SYRENA: (P raga . inżyn ierska 12)
„Siódm a zasłona” . Poca, sean s.: 14. 16, 
iii (Ew. Zaw.), 20.

TĘCZA (ń o lib o rz ): „K osik -g arb u eek ” .

P I E R W S I  A B S O L W E N C I  KURSÓW 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO

38 bm. o godz. 10 w Dom u K u ltu ry  R o­
botniczej ul. Szwoleżerów 2—4 odbędzie 
się uroczystość rozdania św iadectw  p ie r­
wszym absolw entom  kursów  szkolenia za­
wodowego zorganizow ana przez Z :ząd 
Gł. Zw. Zaw. Robotników  I P racow - kór 
przem ysłu  budow lanego, ceram iesnego i 
pokrew nych zawodów w Polsce.

WAGONY SANITARNE PCK 
O kręg W arszaw ski PCK podaje C • a- 

domości, że wagony sa n ita rn e  PCK 
su ją  na tra sach : W arszaw a — Kruków
W arszaw a — Gdynia. W arszaw a Hz-?e- 
cln. Warsz.awa — Katowice. W a r  — 
W rocław. W arszaw a — Chełm, ■■ r.-.-z -
wa — Białystok. O djazd z W ars. p -
n iedziałki i czw artki. O djazd se  s ta c ji 
końcow ych: w tork i i p iątk i.

139.000 KG DORSZA 7JE T  r< »fY 
W E MBÓEŚNTU 

W edług obliczeń C entrali T .-i ne” n a j­
większe zapotrzebow anie na ryt--.- p rze ja­
wia W arszaw a. We w rześniu sto licą o trzy ­
m ała 139.060 kg dorsza świec eo '• ędzo- 
nego. Na drugim  miej-CU stci rejon  Choj­
nic. k tó ry  zakupił 136.000 dale j Poz­
nań  — 65.000 kg i Łódź -  31.060 kg.

u i  U A M  Q
SOBOTA, 25 PAŹD ZIERNIKA 1947.

W arszaw ą I
6.00 Sygn. czasu. 6.15 W iad. por. 6,30 

Muz. 7,00 Dz. por, 7,15 - M uryka. 8,35 
K w adrans prozy. 8,50 M uzyka. 10.40 Aud. 
Min. Ośw iaty. 12,03 W iad. południow a. 
13.16 M uzyka. 12,30 A udycja rozr. 14,00 
A udycja rozr. w Wyk. 2eap. lu s tru m , pod 
d y r. J .  Cajm era, 16.00 D ziennik popoł. 
16.30 Słuchowisko dla dzieci pt. „D októr 
D olittle i jego  zw ierzęta” . 17 00 . .P rzy  
sobocie po robocie” . 1915 W spółczesna 
poezja ezechosłowacka. 19,00 Aud. dla
św iata  pracy. 19.10 Aud dla w*i. 19,80 
Konc. muz. lud . 20.00 Dziennik wiees. 
30.50 P ogadanka sport 21.00 Z tw órca.
St. Poradow skiego. 22 00 Konc. Ork. T a­
necznej P .R  pod dy r. J .  Cajm era. 28.00 
O statnie wiad, 23.20 M uzyka taneczna.
24,00 M uzyka taneczna. 1,00 H ym n.

Warszawa II
16.00 D ziennik popól. • 16 30 Muzyka 

17,45 U ótw ory fo rtep . w wyk. J  Tołka- 
cta. 18.05 Muzyka pftpuA m a l* 30 K w a­
drans prozy „S ta ro s ta  w & raiitw ki” , c*. 
V’. 18.35 .GłOś A m eryki” . 18,50 Muzyka 
iud. 19,10 Muzyka popul. 30-03 Dziennik 
wiecż, 20.50 Muzyka. 21.00 Słuchowisko 
p t. „M irandolins” . 21.45 K w adrans pio­
senek w wyk. W . U iek torow icza: 22 00 
K oncert Ork, Tan.
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Wielorybie anomalie

ĘJ M a s w u b ó u u .. .  (MS)

RYBACKIE MASZOPERIE
* Na ostatniej kolumnie cenio-1 się zainteresować tym  faktem ,

nego warszawskiego popołud- Prawda, czy nieprawda, —  ale
nlowego periodyku znowu zna-, ładnie. Cooo?... 
lazła się perełka: potężnej w iel-\ Pamiętać trzeba, że przeży- 
Jćości, pięcioszpaltowy ty tu ł i wam y okres planowania i o-
pięć podtytułów: j szczędności. Nie możemy dać
' NIE M A UCIECZKI DLA się pobić dużym , bo dużym , a le 1 chw ila  o d ry w a  się  od  m ijan eg o  rze inne, n iż ci t  lądu, 

W IE f.O R YB A  głupim wielorybom. i przez nas dom u jak iś  c ień  i p rzy łą- sm ag an e  w ichram i").
! GDY W YTRO PI GO SAMO- Pismo, które podaje ten  f a k t , 'c z a  s ę  do nasze j w ę d ru jąc e j u liczka- „Ń0 to  idzem  d o . leu tek  

LOT l traktuje samo siebie bardzo -fastam i 9ruPki- Z ziębnięci i bar-
PÓ 50 MINUT AC A  P O Z O - ,  serio. Z takim i informacjami jeszcze zasp an i idziem y ,n ic  do

trzeba się liczyć.
Bo cuda zdarzały się nie ty l­

ko w Kanie Galilejskiej, w  o- 
bliczu pijanych Żydów...

Bardzo dziw ny jest tefi nasz

O uiypraiuie na żaki i głodnych dzieciach
P  IĄTA rano... b led n ie  pow oli noc, sądnym  to u ta r te  „k siążk o w e" po- 
* u c ie k a ją  w p o p ło ch u  gw iazdy . Co w iedzen ie  ,iż ludzie  m orza m ają  tw a-

ja k b y  „wy-

Łago-

PUSZEK
STA JE  —

7 M ILIONÓW  
M IĘSA  

I 50 BECZEK TRANU.
A  dalej w tekście dowiaduje­

m y się, żeby nie było przypad­
kiem  pom yłki, że: „Dziś, z jed­
nego wieloryba, W AG I OKO­
ŁO 1P0 TON, otrzym uje się 50 
dużych beczek tranu  i ponad 7 
tysięcy ton konserw mięsnych, 
pakowanych na rrńejscu w jed- 
riokilofjramowe puszki“.

Koniec świata... Co będzie : 
j u t r o ? . . .  M atematyka nie istnie- f

świat...

sieb ie  n ie  m ów iąc, k u  dom ostw u 
K unk ina  Tam  z b ie ra ją  s ię  co-i rano  
m aszoperie .

No już... to w ła śn ie  tu . ,,H eee-ej, a 
w szyscy  są? N ikogo  n ie  brak?!! 
„W szyscy , są  w szy scy  z n asze j ma-

p a ren tó w  i u ro czy sty ch  akadem ii, a  z 
życia. Z życia, k tó re  na  po d staw ie  dłu 
g ich  dośw iad czeń  w y k azało  że w ła ś ­
n ie  tak  trzeba, że inacze j n ie  m ożna. 
M aszoperie  to  n a jd o sk o n a lszy  przy-

Htrysiyna Ocffiron/sfca

STRĄCZEK
szoperii. T rzydziestu

dn ie  k o łyszą  się  n a  sp o k o jn e j fali rzę 
d y  m ałych , ry b ack ich  łódek . N iebo  

robi s ię  coraz to jaśn ie jsze , co raz
P rz y c u p -!

Międzynarodowe plany
piłkarzy  i p ię śc ia rz y

ję, biologia się zawaliła, lo p t l c a j  s ję jjo^y lo , że p rzy k ra  p o ra żk a ] M ecz z R um unią, k tó ry  mia! odbyć
p o s z ł a  W* drzazgi... Trium fuje  naszych piłkarzy  z Jugosław ią zbiegła | się w niedzielę w  Łodzi, został odw o- 
natomiast pomysłowość wielo- się Z now ym i propozycjam i, jakie o- j łany, gdyż  p ięściarze rum uńscy nie po- j p rzerażen iu

m ężczyzn o o- m nieJ w idocznym  księżyc.
s try c h  p ro filach  (nie .jest w ca le  prze- * « * •  n a  oz .ob .e  łódki p ły n ę  z grup-

i ką-i ry b a k ó w  od  zaku  do zaku . O  tu
! w ła śn ie , tu, od  ty c h  z a tk n ię ty ch  w  
j w o d ę  k ijó w  zaczy n a  się  te re n  dzia ła- 
j  nia  n a sze j m aszoperil.

Z żaków , sieci, p o d o b n y ch  do z w ę­
ża jąceg o  się  ku dołow i w orka, ry b a ­
c y  w y łu sk u ją  w ęgorze. Jest... tu  i tu 
i tu... O p s ia  krew ! T en żak  pusty , 
p o d a rł się...

N a  d n ie  łódk i g rom adzi 6ię coraz  
w ięce j ślisk ich , zw innych , ryb . Rzu­
c a ją  s ię  i k łęb ią  w  jak ith ś o k ropnym

k ład  w c ie lan ia  w  czyn  idei sp ó łd z ie l­
czej. M im o, że ry b a cy  z p ó łw yspu  n ie  
w iedzą n ic  p raw d o p o d o b n ie  o tk a ­
czach  z R ochdale  i n ie  c zy ta ją  d łu ­
gich , a  zaw iły ch  a r ty k u łó w  d y sk u ­
sy jn y ch  n a  tem at, ja k a  w łaśc iw ie  
jest, ja k a  p o w in n a  i ja k a  n ie  p o ­
w inna  być  ta  spó łdzie lczość .

/P rzy zn am , że g d y  w idziałem , Jak 
szy p er rozdzie la ł na ró w n iu tk ie  „p ar 
ty "  w ęgorze , ja k  d o k ład n ie  b ad ał czy 
żad n a  ,,p a r ta "  n ie  je s t  p rzypadk iem  o 
deko cięższa, n iż inne, to b ardzie j 
m n ie  to  p rzek o n a ło  o  k b n ieczn o śc i 
w p ro w ad zan ia  w życie  form  spó łdz ie l 
czych n i ż  w sp an ia łe  ak ad em ie  w  Ro-

sm u tk u , że ne  m ogę jak o ś  tym  dze- 
d sk o m  lep ie j d ac  jesc. A le  w szystko  
co zaro b ię  m uszę w  k u p n o  se jc y  p a ­
kow ać. A i tak  n ie  s ta rcza . W ziąłeń ł 
pożyczkę  z Banku, cz terd zescy  ty- 
sen cy  i ani po ło w y  p o trzeb n y ch  se jcy  
je szce  n e  m am ".

Sezon n a  w ęg o rze  je s t  ty lk o  w c ią ­
gu  trzech  m iesięcy . T ak i trzym iesięcz  
n y  zarobek , po  od liczen iu  w y d a tk ó w  
na  a m o rty zac ję  s ie c i i łódek , w ynosi 
około  9 ty sięcy . T ro ch ę  za  dużo żeby  
um rzeć, a  za  m ało  żeb y  żyć. M ożna 
też  w p raw d z ie  n a  w io sn ę  łap ać  przy 
b rzegu  łososie , a le  co d z iesią ty  ry ­
b ak  za led w ie  m a p o trzeb n e  do teg o  
p ław nice , k tó ry c h  m usi m ieć co n a j­
m niej 25, a  z k tó ry c h  k a żd a  k o sz tu je  
9 ty s ię c y  z ło tych . M ożna też przy  
brzegu  łap ać  dorsze, a le  dorsze  to 
g rosze, a w lec ie  n aw et n ie  było n a  
n ie  zbytu .

S y tu a c ja  d ro b n y c h  ry b ak ó w , jes t 
jeszcze o w ie le  c ięższa , n iż  sy tu a c ja  
ry b ak ó w  k u tro w y ch . 1 znów  ta  sam a 
rada. P rzez w zrost p ro d u k c ji o bn iżyć

trzym ał P Z P N  z Danii i z M eksyku, 
i P ro p o zy c je  duńskie zostały przyjęte

rybników.
No i redaktorów..,- , , , .
Nie wierze żehu nie zauwa- przei nasfe wiadze 1 w Clągu czerwca pite tu e z t, ze j y ' _ roku p rzy szłeg o  dojdzie  do  pierw sze-

ży ł n ikt z  korekto^ow, z e b y n ie  ^Q pQ wojn,;e weczu m iędzypaństw o

tw ierdzili jeszcze sw eg o  przybycia.
PZ B  prow adzi jeszcze o s ta tn ie  p e r­

trak tac je  w  spraw ie  zorganizow ania

Z robiło  s ię  już  zu p ełn ie  jasno, n ie ­
d ługo  w zejd z ie  s łońce. Po m orzu zw i­
ja  się  całe  m nóstw o tak ic h  ja k  nasza

m eczu Po lska  — W ęgry  i p roponu je  łódek, 
daty 7 i 12 g rudzień  b.r. w  Lodzi i w j G odzina dw ie tr2 y , c z te ry ... W szy-

zwrócił uwagi sekretarz redak- w eg0 p 0 |s ka — D ania w K openhadze. Poznaniu , m ając nadzieję, że W ęgrzy  g tk j°  j j ^ ^ / ó ż n i o n e  Pozosta- 
c ji ,że b y  nie parsknął śmiechem  p 0 m eczu belgradzkim  nasi p iłkarze zaakcep tu ją  te term iny. i  wia s ię  już je w sp o k o ju , um ie jsco-
Naczelny, żeby się ni'e zdumiał o trzym ali zaproszen ia  do A lbanii i Buł- i  W idzim y z teg o  zatem , że plany mię- ■ 
woźny, iż 7.000 to n ’ przetwo- 'garii, mamy w rażen ie  jednak, że te p ro- j dzynarodow e piłkarzy i p ięściarzy  są 
rów  z e  120 ton surowca, to zbyt pozycje nie zostaną  przy ję te  p rzez  k ie-j rozległe. Z obaczym y tylko , jak zostaną 
Zdumiewające osiągnięcie W M s ń s k i e j ‘‘. U p ro w a d z o n e  w  życie

Podobnie jest i z pięściarzam i, któ- 
, rzy po po rażk ach  z zaw odnikam i ra-dziedzinie gospodarki planowej,

aby mogło być prawdziwe. dzieckimi o trzym ali nieoczekiwanie p ro- 
A  może... Może jakieś cuda Z pozycję na . rozegran ie  m iędzypaństw o- 

dziedziny atomowej? Jeżeli pół w ego spotkania ze Szw ecją  w Sztok - 
* '  ‘ - - • hoim ie w dniu 14 lis topada b. r. W arto

tu  przypom nieć, że w  czasie o sta tn ie­
g o  pobytu  w  Polsce Szw edzi orzekli, 
że b rak  im term inów  na rew anż  w 
tym  roku. O kazuje  się, że p o ra żk a  Po 
laków  zmieniła ich p ro g ram  i zam iast 
zaproszonych , a  później odw ołanych 
bokserów  W ybrzeża, chcą widzieć peł­
ną ósem kę narodow ą.

tora grama efektyw nie rozkła­
dającej się materii mogło zni­
szczyć Hiroszimę, to przecież 
120 ton mięsa wielorybiego 
śmiało może napełnić 7 milio­
nów kilogramowych puszek...

W każdym  razie odpowiednie 
czynniki gospodarcze powinny

Maszyna —

Bieg na przełaj
ZRSS-u

W  niedzielę 26 b. m. W arszaw ski 
O k ręgow y Z w iązek  R obotniczych S to­
w arzy szeń  S portow ych  organ izu je  je ­
sienny bieg  na przełaj dla m ężczyzn, 
kobiet i juniorów .

W  im prezie tej udział wezm ą człon­
kowie k lubów  robotniczych zrzęszo- 
nych w ZRSS, zaw odnicy z o rg a n iz a ­
cji m łodzieżow ych O M T U R  i Z W M  
oraz biegacze n iestow arzyszen i.

B ieg ro zeg ran y  zostanie na d y stan ­
sach: 1 km. — dla kobiet, 2 km. — dla 
juniorów  i 5 km. — dla m ężczyzn. S ta rt 
i m etę w yznaczono  na boisku stadionu 
O M T U R  w P ark u  Paderew skiego. Z a ­
wody rozpoczną  się o  godz. 10. Z a ­
w odnicy  o godz. 9,30 m uszą poddać 
się badaniu  lekarskiem u.

w ionę tak  jak  b y ły , by  ju tro  o św i­
cie znów  w y b ie rać  z n ich  w ęgorze. 
P rzy b ijam y  do brzegu^. H eee-ej... p o ­
woli z jeżd ża ją  się  w szy s tk ie  łódki 
nasze j m aszoperii. C a ły  p lon  zsy p u je  
się  na  jed n o  m ie jsce  i..

Spowadło szybkobieżne dla przem ysłu  bawełnianego — w y ­
jednane po raz pierwszy  w Polsce. Prototyp ten skonstruowała 
łódzka fabryka „Mueller i Seidler“, z której reportaż zamie- j 

ściliśmy we w czorajszym  n-rze „Robotnika".

Sp. 14'47
Sąd G rodzki jak o  Sąd S pad k u  w 

Ż ark ach  n a  w n io sek  Zofii O c iep k a  
w zy w a sp a d k o b ie rc ó w  1) M oszka- 
C h ila  F a jfkopfa  zam. w  Ż arkach, k u p ­
ca zm arłego  11.X. 1942 r. 2) F ry m etę  
Fa jfkopf, zam . w  Ż ark ach  żonę  k u p ca  
zm arłą  4 X1.1942 r. —  ab y  w  c iąg u  6 
m ies ięcy  od d n ia  u k a za n ia  się  n in ie j­
szego  o g łoszen ia , zg łosili 1 u d o w o d ­
n ili sw e  p ra w a  do sp ad k u , gd y ż  w 
przec iw nym  razie , m ogą być  p om i­
nięc i w p o stan o w ien iu  o s tw ie rd zen iu  
p raw  do sp ad k u .

W  sp ad k u  p o w y żej w y m ien io n y ch  
p o zo sta ła  n ieruchom ość, p o ło żo n a  w 
Ż arkach  p rz y  ul. R ynek  N r. 5 z 
ch lew ik iem  i p rzy leg ły m  do niego 
placem .

Żarki d n ia  20 p aźd z ie rn ik a  1947 r.
Sędzia

13560 (J. K ryp lew sk i)

Praw dziw a  
sp ó łd z ie lc z o ść
t  TU W ŁA ŚN IE m uszę w y ja śn ić  co 

to  w ła śc iw ie  są  te  m aszoperie , in­
s ty tu c je  is tn ie jąc e  ju ż  w tedy , k ied y  
n ik t jeszcze  n ie  s ły sza ł o ’ sp ó łd z ie l­
czości, O pow iem  o n ich  s łow am i ry ­
b ak ó w  / ta k  ja k  ml to  w ła śn ie  w y ja ­
śn ia li Kaszubi.

„M aszoperie  są  u  n a s  z p ra d z ia ­
dów. C złonków  w  k ażd e j m aszoperii 
je s t trzy d zescy , albo  cz te rd zescy  
ospb, C złonkow ie  rok  roczn ie  p rz e ­
chodzą z jed n eg o  g ru n tu  na  driigi, 
ja k  m ieso n c  lub  sionce, ta k  żeby  b y ­
ło ep raw ed liw ić , żeb y  każd a  tóasżo- 
p e r ia  ło w iła  n ie  ty lk o  n a  dobrych , 
a le  i n a  z ły ch  te ren ach . W  Ja s ta rn i 
je s t  szesc  m aszoperii, w szy scy  p rz e ­
chodzą p rzez  każdą. K ażdy  czło n ek  
w n o sy  do m aszoperii tak ą  sam ą iio sc  
se jcy  (sieci). Łowią, a  pó źn ej ze 
zy sk iem  so dzelą. K ażdy  d o s ta je  ró ­
w n ą  część. Robi Się to  ta k  ja k  pan y  
w idzala . K ażdy  p rzyw ozi sw o je  i ze- 
sy p u je  na  w sp ó ln ą  kupę. Późnej dze- 
l t  se  n a  ty le  k u p ek  ile  je s t członków  
w m aszoperii. A k a żd a  ' co sedem na- 
s ta  p a r ta  (część) idze na  leu tk e , d la  
tego  ry b a k a  co jego  je s t leu tk a , żeby 
m iał za  co ją  n ap raw iać . T ak  to  u- 
n a s  je s t z tym i m aszoperiam i. N asze 
p ra d z iad y  zrob ili tak  d la teg o , że z a ­
w sze lep ie j w spó ln ie , razem . Lepiej 
n iż ja k b y  jed en  drugóm u w  drogę  
w cho d zy c  m iał. T ylko, że teraz  b ie ­
da. S e jce  drogę, leu tk i sp  p su ją , i 
n ik t nam  ne pom aga".

Z aw sze  lep ie j w spólnie... p rzecież  
to w ła śn ie  n a jp raw d z iw sza  sp ó łd z ie l­
czość. P rzecież  to  h asło  n ie  z tran s-

M W
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mie, n iż  k o lo ro w e  p la k a ty  i c y fry  i 
w y k resy .

N ieok raszon e  z iem niak i
T znów  te  trap iąc e  py tan ia ...

czy rybakom , łow iącym  w ęgorze, 
za  k tó re  tu  n a  m ie jscu  p łac i się ' po 
250 z ło ty ch  k ilogram , czy tym  ry b a ­
kom je s t lep ie j i czy  w tym  w ypadku ' 
n ie  p o trze b n e  już będzie, m oje , w ie l­
k im  g łosem  k rzy czan e  S.O.S.... czy..:

P io tr, ry b a k  z k tó ry m  b y łam  n a  łód 
ce, z ap ro sił m nie  po  fozdzia le  do s ie ­
b ie  n a  śn iad an ie . Przed m iską z nie- 
ok raszonym i z iem niakam i i g o to w a ­
nym  dorszem  s ied z ia ła  g rom ada dz ie ­
c iak ó w . Było tego  d rob iazgu  d z iew ię ­
cioro.

N ie  chcę tu  w p ad ać  w  p a tos. Ale 
nap raw dę, k ażd y  by  s ię  chyba w zru ­
szy ł g d y b y  zobaczy ł t e , pożąd liw ie  
w p a trzo n e  w m iskę  su ch y ch  k a rto fli 
dz iecięce  oczy. K ażdy b y  się  w z ru ­
szył, g d y b y  sp o jrz a ł pod s tó ł i z au ­
w ażył czerw one z zim na, bose  w paż 
dziern iku , n iec ierp liw ie  d y n d a jące , 
d z iecinne  nóżki. T ak dzieci są  bose  i 
b u tó w  d la  n ich  w  ogóle  n ie  ma. T ylko  
d w o je  n a js ta rsz y c h  m a drew niak i, w 
k tó ry ch  b ęd ą  chodziły  do szkoły . M a­
łe, p rzez  całą  zim ę zo stan ą  w izbie

Żyję z nadziei...
I  A w łaśc iw ie  to ży ję  z n adzie i —

pow iedział P io tr. N ie raz  to m yślę, 
że m ne p a ra lu s  (paraliż) ch w y cy  z tego

cenę  siec i i zm n ie jszyć  do m inim um  
podatk i. T rzeba  to  z rob ić  jeśli s ię  
n ie  d ic e , by  w  Polsce b y ły  dzieci bo­
se  i dzieci c h o ru ją c e  n a  sk u te k  n ie ­
w ła śc iw eg o  odżyw ian ia . T rzeba to  
zrobić, jeśli s ię  nie chce pogrążyć  se ­
tek  ry b ack ich  rodzin  w o tch łań  roz­
paczy . >

Sp! 31'47
Sąd G rodzki jak o  Sąd sp ad k u  w 

Ż arkach , n a  w n io sek  G itli W erog ik 
w zyw a sp ad k o b iercó w  1) Icka  Szly l- 
m ana, k u p ca  zam. w M yszkow ie, 
zm arłego  31 m aja  1942 r. 2) Esterę- 
S u rę  Sztyhnag. żonę ku p ca, z m e n ą  
w czerw cu  1942 r. — ab y  w Cią?)- 8 
m iesięcy  od  dn ia  u k azan ia  s ię  n in ie j­
szego o g łoszen ia  zgłosili i u dow od­
n ili sw e p ra w a  d ó ‘ sp adku , gdyż  w 
przeciw nym  razie m ogą być  pom in ię­
ci w p o stan o w iep iu  o s tw ie rd żen iu  
praw  do spadku .

W  sp ad k u  p o w y żej w y m ien ionych  
pozo sta ła  n ieruchom ość  po łożona w 
Z aw ierciu , sk ła d a ją c a  s ię  z d z ia łk i 
g ru n tu  o p o w ierzchn i 4006 m etrów  
kw ad ra to w y ch .

Ż arki dn ia  20 p aźd z ie rn ik a  1947 r.
Sędzia

13560 (J. K ryplew ski)

B R U N O  P R A N K

m  ,
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Oddziałom królewskim rzadko wypłacano żołd. Żołnierze 
obozowali jako nieproszeni goście w pięknych miastach Italii. 
O ile nie zanosiło się na żadną nową akcję, zwartość pułków 
rozluźniała, się, ludzi pozostawiano własnemu przemysłowi. 
Gromadami ciągnęli półwyspem, dziarscy z wyglądu, zawsze 
ze słowem „cześć“ na ustach, lecz butni i zuchwali, nie ma­
jący w poszanowaniu życia ani mienia. Zaprawdę, nie byli 
łubiani.

Przyszedł dzień, w którym  król Filip odwołał swego ad­
m irała z Adriatyku. W niewyraźnych zwrotach przebąkiwano 
o jakichś zadaniach orężnych w Lombardii. Czasu nie poda­
no dokładnie, na miejsce zbiórki wyznaczono Genuę. Pułk 
Figueroa, do którego Cervantes był obecnie przydzielony, na­
leżał do tych wojsk.

Nie miał ochoty ciągnąć całą gromadą. Bez trudu otrzy­
mał zezwolenie na samotne przebicie się z Neapolu do Genui. 
Dla zarządu armii będącej w ciągłych tarapatach każda gę­
ba, której nie irza było żywić, oznaczała ulgę.

Prędko udało mu się wytrzasnąć konia. Pewien neapoli- 
tański kupiec udający się do Rzymu był szczęśliw, że znalazł 
na uciążliwą drogę wojskowe.towarzystwo. Na rączym, ka- 
rym  koniu jechał tedy Cervantes u boku kupca lub z tyłu 
za nim, przez starą Via Appia Czwartego dnia minął na wyso­
kiej grobli sine opary błot pontyjskich Z prawej i lewej stro­
ny bawoły podnosiły kosmate łby znad trującej trawy. A gdy 
słońce jęło kłonić się ku zachodowi, wykwitły przed nim w 
złotawym przestworzu wzgórza i kopuły Rzymu.

Oddawszy kupcowi konia musiał przejść pieszo całe mia- 
gto. Serce tłukło mu w piersiach. Dopiero w tej chwili uświa­

domił sobie, jak  bardzo się raduje, że zobaczy znowu kano­
nika Fumagalli i zacnego Aquavivę. Prawdopodobnie dla tej 
tylko przyczyny zależało mu na samotnej podróży.

Wszystkie bram y pałacu stały otworem. Nikt nie zwracał 
uwagi na obcego wojownika, n ik t go nie zaczepił. Pod rzą­
dami rezydującego tu  obecnie papieża panowała widać w 
W atykanie wolność ruchu. Wcisnął zawadiacko żelazny hełm 
na głowę, przesunął sztylet do przodu i pędem wbiegł po zna-: 
nych sobie dobrze schodach na górę, aby z wojskowym m ar­
sem rzucić się w ramiona kłótliwego starca. Klerycy schodzą­
cy po schodach spozierali za nim wzruszając ramionami.

Oto te drzwi. Jednym  pchnięciem otworzył je  i stanął jak 
wryty. Z klęcznika podniósł się z oburzeniem obcy ksiądz, 
młody, śpiczasto-nosy, o pergaminowej cerze i zapytał go z 
namaszczeniem, czego sobie życzy. Cervantes bąknął coś. 
Wzrok jego wędrował po pokoju. Dywany Hannibala wisiały 
jeszcze na miejscu.

Ksiądz nie umiał mu dać żadnych wyjaśnień. Przed nim 
mieszkał w tym pokoju urzędnik kongregacji. Nawet imię ka­
nonika nie obiło mu się nigdy o uszy.

Potem stał Cervantes przed apartam entem  Aquavivy. Za­
pukał nieśmiało do przedpokoju. Nikt się nie odezwał. We­
wnątrz ziało pustką, drzwi wiodące z jednego pokoju do dru­
giego były otwarte. Panował tu  m artwy porządek.

Jakiś odźwierny udzielił wreszcie wyjaśnień obcemu żoł­
nierzowi. Nikt ze znajomych już nie żył. Wkrótce po surowym 
papieżu zmarł kanonik Fumagalli, a przed dziesięcioma dnia­
mi zakończył życie kardynał. Pochowano go w Lateranie.

Odźwierny poszukał w pulpicie. — Mam tu gdzieś jeszcze 
tę ulotkę, panie żołnierzu — rzekł uprzejmie — którą rozda­
wano po jego śmierci. Ale i tak nie potraficie przeczytać, pi­
sana jest po łacinie.

— Dajcie, bądź co bądź — odparł Cervantes/
— Vix credi podest — czytał przy świetle kaganka, z 

oczami zaćmionymi od łez — quanto cum moerore totius orbis 
decesserit, tantam sibi benevolentiam et gratiam. ab omnibus 
comparaverit, morum suavitate ac vitae innocentia.

— Był dobrotliwy i pełen niewinności, to prawda — po­
wiedział i wręczył kartkę z powrotem odźwiernemu. — Na 
pewno dostąpi zbawienia.

— Amen — dodał odźwierny.
Miguel szedł przez galerię i zmierzchające dziedzińce sztl- 

kająę wieży, w której sam niegdyś mieszkał. Zrywano ją 
właśnie. Długo stał przed nią. W zapadającej nocy przypo­
minał ów szczątek olbrzymią, przełamaną kolumnę na staro­
żytnym grobowcu.

Lubo obecnie wszystkie wyjścia stały otworem, ods*zukał 
małą Porta Posterula, wychodzącą na gliniasty ugór. Obszedł 
lukiem kompleks budynków, na swej drodze napotykał rowy 
i płoty, w końcu przez milczące ulice Borgo dostał się na most 
Anioła... W pierwszej z brzegu gospodzie rzucił się na łóżko 
nie zapalając światła.

Nazajutrz wczesnym ranem pociągnął pieszo dalej, ku 
północy. Bagaż miał iekki, przez ramię przewies i mały wór 
skórzany, na nim dyndał podobny do garnka hełm. Miecz oraz 
tarczę pozostawił na furgonie wojskowym, nosił więc tylko pi­
stolet i sztylet za pasem. Głowę obwiązał chustką dla ochło­
dy przed słońcem, ścięta gałąź służyła mu za kij wędrowny.

Nieprędko posuwał się naprzód. Widział Viterbo i jego 
piękne studnie, skały Bolsena odbijające się w jeziorze, zadu­
maną, uroczystą Sienę. Dziesiątego dnia stanął w ziemi tos­
kańskiej, na rozstaju dróg. Na prawo leżała Florencja, nieca­
łych pięć godzin drogi od tego miejsca. Lecz jego droga nie 
wiodła tamtędy. Popasał trochę pod cienistym platanem  i za­
stanowił się. Po czym wziął kij i wór, przeprawił się przez Ar­
no i zwrócił się na skos ku morzu.

W liliowym zmierzchu rozpościerał się przed nim piękny, 
spokojny kraj. Wszędzie łagodne, falujące wzgórza, pokryte 
kasztanami i morwą, na każdym stoku winnice, cała równina 
uprawiona jak ogród. Beztrosko rozsypane dokoła chłopskie 
dwory i wille, znać od razu, że tu taj od dawna nie srożyła się 
wojna. Gościniec wiódł to w górę to w dół, księżyc zajaśniał, 
samotny wędrowiec był zmęczony. Nagle, zupełnie niespo­
dzianie, stanął przed jakimś murem i bramą. Nad blankami 
kołysał się las, ani śladu wieży czy domu z tam tej strony 
Przed bramą, przy świetle pochodnt, siedzieli u stołu żi>nie- 
rze i grali w kości. Po ich ubiorze poznał niemieckich lanc- 

‘ knechtów.
(20) (c.d.n,,


